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LWOWSKA
W ychodzi codziennie o godzinie ł -ci po pohidnin z wyjątkiem 

niedziel i dni św iąt cznvch.
BIURA R tD A K C fi f EKSPEDYCJA ni. C h o iążezyzn a  31. 

ADMINISTRACJA ul. P o d w a le  3. -  Egzemplarze gazety do na 
bycia w EŁspedycji ul. Chorążczyzc* 31, w  biurze dzienników S- 
SOKOŁOWSK! 1 SKA jagiellońska 7, w biurach dzienników i trafi­
kach. — Listy należy frankować.

Reklamacje otwarte weine od opłaty. — Kente P.K.O. N r .141 690.
Telefon Redakcji Nr. 178 — Telefon Administracji Nr. 73.

Cena egzemplarza 
w  miejscu 

I na prowincji

m .

P R E N U M E R A T a :
miesięcznie

we Lwowie bez aost*cvy  ..............................   440'-— My
we Lwowie z dostawą  ..................  fcCp — Afk.
z przesyłka, pocztow ą w Polsce . .  .................................  5G9-— iv“tv,
z przesyłką pocztową w innych państwach . . . . . .  6S0 — Mg.

W szvsttae ogłoszenia przyjmuje Administracja „Gazety Lwow­
skiej Lwfrw, ulica Podwale 3, w godzinach od S—2 i b—7 i biuro 
S. Sokołowski i Ska ulica jagieł Jonia* 7.

Sprawa WiBna § Galicji U schodnie!
wył? zene z obrad konferencji.

Genua. (PAT). WBK. W  wyniku dotychcza-1 sJtich poszczególne państwa nie mogą zaw ierać
sowyich obrad subkomisji politycznej, postano-1 z Rosją ani ekonomicznych, ani politycznych u- 
wiono za podstaw ę pokojowego układu gw aran- kładów-. Uregulowanie kwestii wileńskiej i Galicji
cyjnego między Rosją a mocarstwami europej­
skie mi przyjąć w kwestji granic zasadę status quo.
Obowiązują ceni ma być postanowienie, że aż dó 
zebrania się komisji ekspertów  dla spraw- rosyj-

wschodniej zostało stanowczo wyłączone z pro. 
grantu prac konferencji genueńskiej. Odłożono ró­
wnież kwestię uznania republiki sowieckiej de 
iure.

Sprawy p o i s M M i e  na posiedzeniu Ligi Narodów.
Genewa. (PAT). W  piątek, na południowem 

posiedzeniu omawiano spraw ę mniejszości naro­
dowych na Litwie. Delegat Brazylii Clark w za­
stępstwie nieobecnego Dagumy odczytał jego ra ­
port. P rzytoczył on notę delegata polskiego As- 
kenazego z dnia U. stycznia, domagającą się, aby 
rząd litewski przyzna* Polakom na Litwie te sa­
me prawa, jakie utają w PoJsce na p ostaw ie  
traktatu o mrfiejszośctach narodowych Litwini. 
Sprawozdawca uważa żądanie polskie sra uprą- 
wnione i zaproponował uchwalę, złożoną 7 9 
art., nakazującą rządowi kowieńskiemu uznanie 
żądań polskich w sprawie mniejszości narodowej.

Rada Ligi narodów jednomyślnie zatw ierdziła ra ­
port i przyjęła proponowaną uchwałę. Następnie 
referent odczytał dwie noty delegata polskiego 
Askenazego z dnia 9. i 10. bm., domagające się 
dla Polaków zamieszkałych na Litwie kowień­
skiej praw a opcji na rzecz Polski. Referent przed­
staw ił uchwałę, polecająca rządowi kowieńskie­
mu porozumienie się z rządem polskim, a tó w  
celu przyznania Polakom żądanych praw . Uchwa­
lę przyjęto jednomyślnie. Dzi§ wieczorem oma­
wiana będzie na posiedzeniu Rady Ligi narodów 
spraw a mniejszości narodowych na Łotwie.

Ratyfikacja traktatów z Francją.
Warszawa. (PAT). Na posiedzeniu Sejmu w 

dniu 12/5. obradowano w  dalszym ciągu nad or­
dynacja wyborczą.

Imieniem 'komisji spraw  zagranicznych p. 
Stanisław  Grabski referował sprawę ratyfikacji 
umów politycznej, naftowej, handlowej i bilate­
ralnej, zawartych między Francją a Polską. Refe­
rent zaznaczył, że umowa polityczna nie wym aga 
bliższego uzasadnienia. Daje ona bowiem prawmy 
w yraz sojuszowi istniejącemu już od pierwszej 
chwiii zjawienia się Polski na terenie polityki mię­
dzynarodowej, który rozpoczął się na polach 
walk we Francji, przeszedł egzamin życia 1  zo­
stał nietylko potwierdzony, ale i umocniony w 
najcięższych dla Polski momentach. Umowa ustala 

• porozumienie i zgodne działanie obu państw  w e 
•wszystkich spraw ach polityki zagranicznej ich do­
tyczących, lub mających związek z uporządko­
waniem stosunków m iędzynarodowych w duchu 
traktatu i zgodnie z paktem Ligi Narodów, dalej 
wzajemną obronę terytoriów  i słusznych intere­
sów" obu stron, gdyby którakolwiek 7, nich zosta­
ła zaatakowana, a wreszcie wzajemne zasięganie 
zdania u siebie przed zawarciem umów dotyczą­
cych polityki obu państw' Europy środkowej 1 
wschodniej. Obok tego jest jeszcze punkt, powia­
dający. że ponieważ odrodzenie gospodarcze 
tw orzy zasadniczy warunek przyw rócenia po­
rządku międzynarodowego i pokoju w Europie, oba 
rządy porozumieją się w sprawie zawarcia kon­
wencji handlowe,ij a ostatni punkt powiada na­
wet. że umowa polityczna wejdzie w życie do­
piero po podpisaniu umów' handlowych, czyli, że 

_ic ostatnie stanowią organiczną całość z umową 
polityczną. Umowa bilateralna, regulująca -stosun­

ki, w ypływ ające dla obywateli polskich we F ran­
cji, a francuskich w Polsce podczas i wskutek 
wojny, dale Polsce w  praktyce większe korzy­
ści. gdyż zakres polskich interesów- jest tu więk­
szy niż francuskich O konwencji handlowej nie 
można tego powiedzieć. Tu interesy Francji są 
znaczniejsze, lecz ustępstw a czynione przez P ań ­
stwo Polskie zrównoważone są korzyściami, ja­
kie Polska zyska na innem polu. Także umowa 
naftowa jest dla Francji korzystniejsza, bo prawie 
wyłącznie .jednostronna. Zapewnia ona nam przy­
pływ  kapitału francuskiego, co jest rzeczą pożą­
daną. Dla Francji jest wiaśnie korzystne, że w ej­
dzie pierwsza w nasz przemysł naftow y na do­
godnych warunkach. Komisja przyjęła jednomyśl­
nie umow'ę polityczną, a prawie jednomyślnie ca­
la umowę. Ratyfikacja ich przez Sejm jest nietyi- 
ko formalnością, lecz rna doniosłe znaczenie dla 
całego pokoju w Europie jako przeciwwaga soju­

szu bołszewłcko-aicmieckiego, zaw artego w Ra-- 
pallo. Najściślejsze porozumienie między Francją,. 
Polską, mają ententą i państwami bałtyckie,ni jesF 
barierą między dwoma ru ̂  i i ebez^ic e .£ ni ̂  is z  y m  
czynnikami niepokoju i dlatego ia ratyfikacia ma' 
doniosłe znaczenie.

Po przemowie p. Perła dyskusję zamknięto i, 
przyjęto w drugiem czytaniu wszystkie 4 urnowy 
z Francją.

W  trze ciem czytaniu zabrał głos p. H-irsch-- 
hora, który oświadczył, że nie jest przeciwny po-' 
rozurmenm z Francją, lecz jest p rzeciw ny. jedno­
stronnemu oddaniu się jej całą duszą i wchodzeniu 
w  konflikty z innemi państwami, szczególnie z 
Anglją. W  dalszym ciągu swego przemówienia > 
przyw ołany został mówca przez M arszałka do', 
rzeczy, gdy twierdził, że spraw a granic naszych' 
jest dalej otw arta. ' •

P. Rosset w yraża przekonanie, ;że p. H irsch-' 
hora był przedstawicielem nietylko mniejszości1 
narodowej, ale mniejszości w  tej mniejszości i że- 
wyw odów  jego nie podzieją naw et naród żydow ­
ski. ży jący• wśród społeczeństwa polskiego. Mów-, 
ca zakończył okrzykiem: w przyjaźni z Eranoją,- 
ku postępowi ludzkości!

(Huczne braw a i oklaski).
Referent Grabski nie "wdaje się w  dyskusję’ 

z p. Hirschbornem i stwierdza, f i  nieprawdą jest." 
jakoby nasze granice były  o tw arte i że nie tno-' 
żerny dopuścić, aby je traktow ano jafco kw estj>: 
otw artą, a sojusz z Francją daje nam do tego 
podstaw y (brawa). _

Izba ratyfikowała jednogłośnie wszystkie 4 
traktaty (posłowie powstają z miejsc, rozległy się 
huczne oklaski i okrzyki Niech żyje Francja, 
niech żyje prezydent Mileramd).

Następnie przyjęto w drugiem j trze ciem czy­
taniu ustaw ę o przystąpieniu Polski do konwen-' 
cji haskiej, poczem p. Kaczyński referow ał wnio­
sek nagły p. Gdyka, oraz n arodo wo-ch r z eś ci ja ń - 
skiego klubu robotniczego w  sprawie urlopów dia 
pracowników w przemyśle i handlu.

Po uchwaleniu rezolucji p. Lisowskiego, w zy­
wającej Rząd do skasowania powinności dostar­
czania furmanek przez ludność w wojewódz­
twach wschodnich, przystąpień do wniosku nagłe­
go p- Gdyka o załatwienie zatargu z dozorcami 
domowymi, lecz wobec braku kompletu głosowa­
nie odłożono do następnego .posiedzenia.

Następne posiedzenie we wtorek, o godz. 3. 
po południu. ,

— 00—

Sprawy palslw-gdańsliie w  Radzie Ligi Narodów.
Genewa. (PAT). W  sobotę1 popołudniu na po­

siedzeniu pufolfcznem Rady Ligi Narodów dysku­
towano nad sprawami gdańskicmi. Po otrzyjna- 
ntu wiadomości, że Sejm gdański uchwalił po­
prawkę, skracającą czas trwania mandatów se­
natorów  t  lat 12 do 4. konstytucja gdańska zo­
stała przez Radę ratyfikowana. W sprawie by­
łej niemieckiej własności państwowej, postano­
wiła Rada Ligi doręczyć Rządowi polskiemu 1 
Gdańskowi, list Pahiearćgn. zawierający uchwałę 
ambasadorów, zalecająca przeprowadzenie roko­

wań między Polską a Gdańskiem. W  sprawie 
wydalania z terytorium  Gdańska obywateli p o i- . 
skich, referent Adatei. opowiedział się za tezą, 
polską, w yrażoną w art. 29. om owy poisko-gdań- 
sklej z 24. października zr., przyznającą Rządowi 
polskiemu prawo wiwszenia sprzeciwów prze­
ciwko • faktom nieusprawiedliwionego wydalania 
obywateli polskich. Referent odrzuca natomiast 
przeciwną tezę senatu gdańskiego, utrzymujące- 
go. że on tylko jeden jest kompetentny w tej 
sprawię, jako \v wewiieirztwj sprawie wolu. m.



,.CAZ2TA LWOWSKA" z dukt 16. mato J 922,

Gdańska. -Referent uwydatnił zwłaszcza korzyści 
_ płynące dla Gdańska z osiedlania sie ha jego te­
ry tanimi obywateli polskich, zajraujitcych się 
handlem. Rada Ligi postanowiła zalecić delega­
tom obu stron przeprowadzenie rokowań nad 
szczegółami procedury proponowanej przez refe­
renta. Dalszy punkt obrad stanowiła apelacja rn. 
•Gdańska. przeciwko decyzji wysokiego komisarza 
Ligi w sprawie berpośredtti.ęh stosunków gdań- 
Kfc-o-niem. w spraw ach sadbwttict. Sprawozdaw ca 
zaproponował, aby obie strony <\v drodze przyja­
znych rokowań Znalazły praktyczne rozwiązania 
tej kwestii-.. W kwestii-- dotyczącej .połażenia pra­
wnego mienia państwowego polskiego, oraz funk- 
ejouafjuszy: i statków  polskich na terytorium  w. 
tu. Gdańska, przyjęła Rada propozycję referenta 
przekazania tej spraw y konferencji obu stron in­
teresowanych jeszcze podczas obecnej sesjf Ra­
dy pod kontrola referenta. Rów nież’ i w kwestii 
dotyczącej prowadzenia spraw  zagranicznych w. 
W asta przez Polskę, uchwaliła Rada Ligi ana.o- 
siczną propozycje. P. A sk etw y  oświadcza, że u- 
bolewa, że przed Rada Ligi m noży się coraz wię­
cej -roszcezń senatu w o! u. miasta, sprzecznych z

postanowienia!!;; traktatu wersalskiego dla pod­
trzym yw ania metody iteaoryczhej dedukcji zasa­
dy suwerenności w olnego ' miasta, oraz ’żfe cife-tme 
przyjmuje propozycje Rady Ligi, zalecającą p-ró- 
wadfcenie ■bezpośredińdt rokowań w ’ceiu znale­
zienia praktycznego '.róż\viążania, zgodnego z 
przeznaczeniem woni. miasta, a pojegsja.eem na 
teng aby zagwarantować.Polsce, wolny dostfó  do 
uiorza. Delegat polski wniesie zc swej stroijy do 
tych rokowań ducha pojednawczości, pod 'warun­
kiem jednakże wzajemności ze strony prezydenta 
senatu gdańskiego,' .^W reszcie oświadczył lord 
Balfotir, że los Gdańska jest nierozerwalnie złą­
czony z losem Rzpłtc.i Polskiej. Wobec tego Ba-1- 
f-oiir daje w yraz przeświadczeniu, i:ż w interesie 
Gdańska leży skonsolidowanie jego stosunków z 
Polską. Rokowania bezpośrednie polsko-gdańskie 
rozpoczną się w. poniedziałek popołudniu pod 
przewodnictwem Adatfciego.

G E N U A .
ODPOWIEDŹ NA łWEiWORJAł. ROSYJSKI.

Genua. (PA T.) -Lloyd George i Barthou kon­
tynuowali dziś konferencje, aby dojść do porozu­
mienia. Pozaiem odbyły sie konferencjo między 
delegatami pięciu państw  zapruszit.iucycii przez 
cały dzień.

Ułożono, co następuje:
M ocarstwa które podpisały inetrforjal z  dnSa 

2. maja (Angłja, Włochy. Japonia. Polska, Rumu­
nki, Szwecja i Szwajcaria) odpowiedzą na noto 
Roś.ii z nia 1L maja notą, której tekst został w 
ciągu dnia dzisiejszego ustalony, a jutro -przedło­
żony zostanie podkomisji i>o,litycznej do zatw ier­
dzenia. Nowy memoriał składa się z 3 części: 
P ierw sza jt\st odparciem polemiki rosyjskiej, dru­
ga zawiera projekt, ustanowienia kpphsjb eksper­
tów  cciesn zbadania następujących kwestii- a) dłu itr. Vił“ łC. , . ' , ' ■> , .  WSł\: ■ V . i •' = • -•= ;Ei rosyjskie, b) wła-snosc prywatną, c). naprawa
śzfcód 'obcych, doznanych' zafówno na ośębacli'jak 
1 na majątku, d) kwestie kredytowe. Skład korni- 
tsii 'ekspertów dla spraw  rosyjskich będzie dwoi­
sty. Ma ona sie składać z oddziału rosyjskiego i 
■z komisji złożonej z delegatów wszystkich państw 
reprezentowanych w  Genui. Obie te komisje bę­
dą rokować oddzielnie i w razie potrzeby będą 
się zbierać na wspólne obrady. Obie komisje roz­
poczną swe prace 26. czerwca b. r. Komisja zło­
żona z, reprezentantów  m ocarstw  reprezentowa- 

• tiych w Cieuui -wybierze prawdopodobnie podko­
misje dla wiszyslikiidi pimlktów, objętych porząd­
kiem dziennym. Trzecia cześć memoriału orzeka, 
żc  Rosja i mocarstwa,, które będą reprezento­
wane w komisji ekspertów zobowiązują się na 
czas trwania obrad komisji ekspertów pow strzy­
mać sie od wszelkiego ataku i każdego sposobu 
propagandy .politycznej'. Zobowiązanie to jest wza­
jemne. Co do komisji same; otrzym ał Lloyd Ge­
orge od Barthou 'daleko idące ustępstwa, a rnia- 
pc.wkńe, że o b ie  komis je w  tyrn samym czasie 
rozpocznę prace w Hadze i mogą wejść ze sobą 
w  po rozmajenie licz zapytywania przedtem swo­
ich rządów, o ile tylko okaże się to konieczbcm. 
Rosjanom da sie tylko krótki termin do odpowie­
dzi nu tę notę. M ocarstwa, wysyłające notę do 
Rosji porozumieją się między sobą, aby nierosyj- 
scy eksperci zostali zamianowani przez poszcze­
gólne rządy, 2) Niarosyiscy eksperci odbędą 15. 
czerw ca b. r. posiodzenric plenarne, porozumieją 
się wzajemnie na tern posiedzeniu o wskazówkach 
swoich rządów i przygotowują prace komisji eks­
pertów. Na te prace przygotow aw cze przewi­
dziany jest czas od 1.5 do 26. czerwaca. W czasie 
tym każde z m ocarstw reprezentowanych w  ko­
misji ekspertów ma prawo cofnąć się, o  iieby u- 
zńało. iż wskazówki, jakie przynieśli ze sobą ek s­
perci innych- państw, nie odpowiadają jego 
interesom. 2) W przeciągu 4 miesięcy .począwszy 
od 26. czerwca rządy reprezentowane w  komisji 
' ekspertów  obowiązują się nie zawierać odręb­
nych układów z Rosją. 4) Poszczególne rządy  zo- 
bowiązuja śie dalej że - nie pozwolą na to, aby w 
ciągu tych 4 miesięcy udzielono były  przez Rosję 
ich obyw atdom  jakieś koncesje, które przedtem

najeżały do obywateli innych państw. 5) W szy­
stkie .mocarstwa reprezentowane w  Genui, z. w y­
jątkiem Niemiec, zostają zaproszone do w ysiania 
swoich .delegatów de korab.! ekspertów. Delega­
ci francuscy i belgijscy z  konferencji genueńskiej 
zobowiązują się na. .w ypadek gdyby Rosjanie 
przyjęli warunki postawione w nowej nocie, za- 
piropoiKi-wać swoim rządom, aby te również w y­
słały swoich delegatów, do komisji ekspertów; 6)
W łochy i Japonia, które zaw arły  już z R o ^  zastrzeżona traktatem  wersalskim 
kłady iiatttiJówe. nie w ykraczają przeciw posta 
powieaśoni wyfuszcaaeiywi w  powyższych a rty ­
kułach w sprawie odrębnych układów z Rosją.

ZAPROSZENIE STANÓW ZJEDNOCZONYCH.
Genua. (PAT). W. B. K. Na skutek cizisiej-! 

szych obrad mocarstw zapraszających,-- które 
trw a ły  od godz. II do l T o d  4 da  6,30 .yjoczorerę 
— ptzedsieweźmie Lloyd George u tźą-di! Stanów j

KONGRES NARODÓW WSCHODU.
Genua. (PAT). W  przyszłym tygodniu roz­

pocznie sie w Genui kongres wschodni' z udziałem 
indji, Persji, Afganistanu, Turcji, Armenii, Mezo- 
potan>ji, Palestyny, Arabii i Egiptu. Zagadnieniem 
kongresu bedzić rozpatryw anie wszelkich kw e­
stii wschodnich w  stosunku do Europy.

*>
PRAWDOPODOBNE ZAKOŃCZENIE KON­

FERENCJE
Genua- (PAT). Sądzą, że uroczyste końco­

we posiedzenie konferencji będzie się mogło od­
być już w>e wtorek. 'Kordercnfee między Lloydem 
Georgem a Barthou będą ęśę; w  niedzielę dalej to­
czyły. Najbliż-sze posiedzenie podkomitetu poli­
tycznego odbędzie się w  poniedziałek • o -.goto;. 
11.30 przed południem.

OŚWIADCZENIE SK1RMUNTA.
G&nua. (PAT); W czorajsze onrady zmierzały

gtównie do uzgodnienia stanowiska Francji i An­
glii odnośnie do wniosku premiera angielsSkitsgo

■ co do komisji d!a dalszych rokowań z Rosją 1 pro-
! wizorycznego paktu gwarancyjnego na czas prac 
: komisji. Określając, stanowisko Polski, oś wiń d- 
! czył m in ister Skirrnunt na popołudnkrwem posie­
dzeniu. co następnie: Z  uczestników komisji Poi-

■ ska jedynie ma trak ta t pokojowy z Rosją, n o r­
mujący prócz granic kwestie ekon-omfezne, z kiau-

. z idą naiwóęjkszego uprzywiletowania. Tern sic 
tłumaczy pew na nasza rezerwa w- dyskusji nad 
sprawa rosyfeką, w  której nasz udział dyktow a­
ny jest jedynie clięcia ogólnego porozumienia. 
Nasze granice z Rosją, ustalone regularnym trak ­
tatem. uznane i nie kwestjoigMirane przez Rosję, 

, wykluczają wątpłiwośct natury prawnej i nfe mó- 
: gą stanowić motywu napaści. Sankcja mocarstw

nie tną związ­
ku ze sito-sunklenrPolski do Rosji. To też formalna 

: ochrona paktu -gwarancyjnego byłaby dla nas 
l zbyteczna. Z teiri zastrzeżeniem gotowiśmy pakt 
! taki przyjąć z uwagi na pdgożenie innych państw  
i i ogólną niepewną sytuację.

Zjenoczonych demarche wr celu uproszenia 
nów do wzięcia udziału w  pracach komisji 
pentów dla sp ra w  rosyjskich w  Hadze.

S ta-; 
d k s-!

STANOWISKO JUGOSŁOWIAN.
Grac. (PAT). WILK. ,,Tagespost“ z Belgradu.

W czorajsza RadJi M inistrów w ystosow ała do 
icgącjt jugosłowiańskiej m>wc instrukicje, wedle 
który cli 'delegacja ta w kwestii rosyjskiej pr;fV łą­
czyć się ma do stanowiska Francji.

WYSTĄPIENIE EGfPTU.
Genua. .(PAT).. Duia 11/5 przedstawiciel E- 

grpłu Abdui Haupd Sejda Bej przedłożył memo­
riał, zawierający, żądania egipskich nacjonalistów. 
Memoriał protestuje przeciw zamachowi na 
werenność Egiptu, żąda rozbudowy korauniioicji, 
ochrony mniejszości narodowej i praw  Sudanu. 
Memoriał zw raca się z prośbą do państw  Euro­
py środkowej, aby w ystąpiły przeciw angielskiej 
Uegernon.ii.

STOSUNEK CZICZERINA DO PROPOZYCJI
L. G£ORGE'A.

Genua. (PAT). Wied1. BK. Z dobrze pornfor- 
rnw/anych kół dowiaduje się biuro prasow e dele­
gacji eizech os to wfa c.kiei, że Rosjanie nie.tilko od­
rzucili propozycję powołania do życia komisji, 
k tóraby rozstrzygała o ^prawach rosyjskicłi bez 
udziału delegacji rosyjskiej, lecz w edług oświad­
czenia Cziczerrna, sowiety nie pozwoliłyby tej ko- 

(jg.-l misji przybyć do Rosii. O stanowisku tem  zawia- 
! dornił Cziczeriri Lloyda George‘a. Co do propo- 
’ zy<tji, a,żeby odrębna komisja była w ystana <k) 
Rosji wr celu kontroli nad użyciom ewentuabiyełi 
ixxżyczek czy kredytowe oraz nad tnnemi sp ra­
wami. oświadczył Cziezenn, że oznaczałoby "to 
nową blokadę Rosii i nowy bojkot. Dalej z a u w a ­
ży ł Cziczerm. że -propozyaja Lloyda Geor-ge‘a  za- 
wieszeTria broni byłaby przez Rosję przyjęta ży­
czliwie, gdyby polegała na gwarancjach i -zóbo-

•su*; wiązaniach na zasadzie bezwzględnej wzajemno­
ści. W końcu w yraził się Cziczerm, że rządu ro ­
syjskiego nie można iden.HTfkf/wać z trzecią mię­
dzynarodówką i że rząd ten broni nietylko inte­
resów rohot-nfczych, tecz i interesów całego naro­
du. -rosyjskiego.

Obrady nad o d p o w ied z ią  ro sy jsk ą ,
Jak donosi P. A. T. 13. mają przed południem 

odbi to się posiedzenie pierwszej politycznej s-ub- 
komisji. Przedmioicć obrad był ostatni memoriał 
rosyjski. P ierw szy zabrał głos Lloyd George. — 
Krytykując- w yzyw ający ton odpowiedzi rosyj­
skiej mówcą sądzi, żc jednak w gruncie rzeczy 
Rosjanie życzą sobie dojść do porozumienia. — 
„Koniecznem jest zawarcie prowizorycznego pa­
ktu pokojowego z .Rosją-.i resztą Europy, któryby 
nie kwestionował granic, lecz wziął za podstawę 
obecne granice i poiegaiby na wzajemności".

Lloyd George proponuje:
1) Ustanowienie komisji ekspertów, któraby 

daięj badała sprawę diugówą własności pryw atnej 
i kredytu.

2) Zawarcie w Genui prowizorycznego paktu

pokojowego między Rosja, a reszta państw  Eu­
ropy.

3) Wzajemne zobowiązanie się do zaniecha­
nia wszelkie,i propagandy w innych- państwach.

Barthou oświadczył w odpowiedzi, iż ic-go 
zdaniem należy:

1) odrzucić odpowiedź rosyfeką.
3) omówić pozytywno projekty George'a.

Na punkt pierw szy TJoyd Georgca zgodził się. 
Co do konkretnych' projektów. Barthou w y­

raża pradtananie iż są one n ie . do przyjęcia. Mo­
tywuje to w sposób następujący:

Komisja ekspertów ńfe będzie w stanie prze­
prowadzić tego, czego w  ciągu 5 tygodni nie 
zdołali załatwić szefowie rządów.

.Je s t  to propozycja dałsz&go p ro w a tkze nia sza- 
cherki".



.GAZETA LWOWSKA- z dtiia 16. maja 1922. 3

Co do zagw arantow ania podoju Barthou o~ 
b aw ia się, aby pakt ten nie zamienił się w  gro- 
ib ą  „Rosjanie daai wyraź-nie do i>«znania w  cza- 

:Sie pracy -ekspertów, że mają poza swymi argu­
mentami armię czerwoną i ż-e w każdym razie 
tncfeą w rw raeć nacisk, na sąsiadów, gdyby ci 
różnili się -od mich w zdania. W ten sposób plan 
■Lloyd Georgeka mógłby się w ró c ić  przeciw tym, 
których chce bronić44.

..Jeżeli chodzi o propagandę, to wiem .odda-

Projekt osiego M a  » Poisee.
Z  Poznania donoszą, że tamtejsza izba han ­

dlowa zajmuje się prójektem budowy llft-wego ka­
nału, k tóry  W artę i Noteć miałby połączyć z ka­
nałem Bydgoskim i Wisła, i w  ten sposób spowo­

d o w ać bezpośrednie połączsnie wodne pomiędzy 
Poznaniem a Gdańskiem. Kanał ten miałby 
swój początek pod Obornikami i prowadziłby 
przez. Rogoźno do Nakla, gdzie uzyskałby ujście 
do Noteci- Przyjęcie tego projektu w W arszawie 
jest jednak wątpliwem, gdyż kompetentne stery 
rządowe przygotow ują już same projekt now e­
go kanału, który pomiędzy Koninem a Inowro­
cław iem ' m a stanowić połączenie W arty  z No. 
tecią.

Hstyfitecja feonweocji k e ry ta m e j.
D nia  27. kwietnia br. nastąpiła w  Paryżu 

wymiana dokumentów ratyfikacyjnych -pomiędzy 
am basadorem  niemieckim a posłem Rzeczypospo­
litej Polskiej w sprawie konwencji, zaw artej po­
między Polską, wolnem miastem Gdańskiem a 
Niemcami w  przedmiocie swobodnego używania 
'korytarza polskiego i gdańskiego przy komunika­
cji pomiędzy Niemcami a Prusam i Wschodniemi, 

.oraz korytarza wscho-dnkw)nisłri§go w  ruchu ko­
lejowym między Polską a Gdańskiem.

Wedie wiadomości zasiągniętych u źródła, 
wchodzi komunikacja przez kory tarz polski i 
gdański już z dniem 1. czerwca br. w życie, a 
w sprawie używania kory tarza pruskiego, a w 
szczególności linji kolejowej Howo-Małbórg ce­
lem skrócenia dro-gi z W arszaw y do Gdańska, są 

.konferencje w toku.
— — — B— MM— III UIBIMI— ■  »'■ III ■ w  W l— HUB

Bezpośrednia hsiRUiiikacja iislejowo 
z Dkralai przez P o M sczyslia .

Podwcłoczyska, H  m?ja.

Odnośnie do wiadomości umieszczonej w nr. 96 
„Gazety Lwowskiej11 dowiadu erny się z właściwego 

iżródla, że zapowiedziana wspóina konferencja przed­
stawicieli polskich i ukraińskich kolei, ce'cm ustale­
nia warunków, oraz terminu podjęcia wzbem nego  

-ruchu kolejowego, wyznaczoną została na dzień 16 
maja b. r. do Podwcłoczysk. W'konferencji tej mają 
brać także udział delegaci Województwa, oraz lwow­
skiej Izby skarbowej, tudzież wysłann cy odpowie­

d n ic h  władz ukraińskiej republiki sowieckiej. Wpro­
wadzenia komuoikaeji kolejowej przez stenie grani- 

■ czne Podwołoczyska i W ołoczyska, należy się spo- 
idziewać jeszcze w ciągu bieżącego lata.

i*—"■©a—*-*»!

wnaj co mam o tem sądzić. Rosjanie dużo obie­
cują, lecz i>ie dotrzymują niczego". „St-auowdsko 
■rządu francuskie®® jest więc jasne. Rząd francu­
ski nie może zgodzić się na to, aby Konferencja 
■zamianowała jedną lub w ięcej komisji ekspertów 
w  których 'Rofcyanie byliby reprezentow ani To 
nasze stanowSsko jest dokładnie -przemyślane i 
rząd francuski już z niego nie zrezygnuje".

Datesy ciąg posiedzenia odroczono do godz. 
ć popołudniu.

«pM f l U M a M M M M M l — ■ — i

le lk i  dzień lech niiw  l n o n k H .
(mg.) „Hej, ramię do ramienia 1“ —  rzekła 

tobie nasza młódź tech beka i zamiast długo rozpra­
wiać nad swą niedolą, jęła się sama, acz nienawy- 
k?a może- do fizycznego trudu, ale krzepką i ochoczą 
dłonią fepaty i kieini, by postawić sobie dom w ła­
sny. I oto już wczoraj poruszono pierwsze grudy 
ziemi, na której stanic zbiorowe ognisko domowe 

m łodzieży, przybytek pracy, nauki i braterstwa.'Dla­
tego nic sama młodzież dzień wczorajszy radośnie 
święciła. Uczcił go rój rozradowanej ludności miasta 
z najwyższymi reprezentantami wszelkich władz, da­
jąc wyra? sympatji, podziwu i chęci dania pomocy 
pięknemu dziełu. ,

Flagi polskie, walczące z wichrem na szczy­
tach wysokćch okręconych choiną palów, wiodły go­
ści na od egfy piać budowy na wzęóizach kadeckich. 
Pod namiotem przed strojnym w k-l my ołtarzem po- 
lowym, święciła się pr/y dźwiękach zrąb i śpi.-wie 
młodzieży Ofiara najświętsza za pomyślność zaczętej 
pracy. Dokoła zebrali .się: Wojewoda Grabowski, gen 
Jędrzejewski, gen. Stan. Haller, p ez. Neumann i 
wiceprez. ur. Stahl z radnymi miasta, rektor Polite­
chniki Huber z gronem profesorów, rektor Uniwers. 
dr. J. Kasprowicz, poseł Śliwiński, kurator szkolny  
Sobiński, dyr. kclei Bcrwicz, dyr. policji Reinlendcr. 
członkowie komitetu budowy, słuchacze Politechniki 
' wiele publiczności. Przy ołtarzu stanęła kompania 
honorowa wojska.

Po odprawieniu Mszy św ., przemówił z trybu­
ny polowej ks. p ałat Czajkowski, błogosławiąc pla­
cówce, stworzonej pod hasłem samopomocy, posza­
nowania pracy, jedności i zgody, poczem odśpiewał 
dziękczynne Te Deum. Prez Neumann wyrazi# radość 
i dumę, że właśnie Lwów jest miejscem tak dziel­
ił egu czynu młodzieży; następnie zabrał głos przed­
stawiciel techników p. Płocbocki, wreszcie rektor Hu 
ber, który uwydatnił szczęśliwy moment zjednocze­
nia pracy fizycznej z umysłową, podziękował inicja­
torom i pracownikom budowy i zawiadomił o nade­
słanych życzeniach p=zcz Alin. Michalskiego, Min. 
Alaiynowskiego, posła H msnera i Bratni? pomoc 
słuchaczów Uniwersytetu lubelskiego.

Pierwszą garść ziemi wykopał ks. Czajkowski- 
poczem podejmowali łopatę wszyscy obe.n i reprezen, 
tanci, składając potem podpisy w księdze pamiątko­
wej i ofiarując dary na budowę Domu.

Ze wzgórza zeszła młodzież technicka w po­
chodzie z  towarzyszeniem kapeli wojskowej do tnia- 
. ta, budząc podziw postępującą na czele drużyną ro­
botniczą techników w bluzach roboczych.

Ankieta budowlana.
(mg) Trzecie posiedzenie ankiety budowlanej 

zwołanej przez Iow . ekont micztie cdbyło się w so ­
botę w sali Izby handlowej pod przewodnictwem  
prez. ut- Krzemickiego. Pierwszy z mówców prof. 
Thuliie podniósi konieczność1 zmuszenia banków 
i wszelkich instytucji fintusow ych ao budowy wła­

snych gmachów dla odciążenia domów mieszkalnych. 
Daiej przemawiał mówca za opróżnieruem lokalów 
z jmowanych przez przędy, za opc-d ukowan era 
parcel, oraz za jak najdalej idąccmi ulgami dla bu­
dujących nowe domy.

Dyrektor M dopcł. Zakładu kredytowego dr. 
Dwernicki cśw  adczył, że uważa rozpoczęcie ruchu 
budowlanego za konieczne i możliwe. Mówca priy- 
oczył ciekawe daty statystyczne, świadczące o gro­

źnym stanie dzisiejszych miast. Statystyka przyrostu 
udności i spis mieszkań we Lwowie wykazują, że 

obecnie w 31:000 mieszkaniach wypada na jeden 
pokój 4 — 5 osób. W ruchu budowlanym cofnęliśmy 
się. do tego stopnia, ie  gdy przed wojną w pizc- 
c ągu i  lat powstało około £00  nowych domów, 
ocecnie cd r. 1914 wybudowano tyiko 3 domy. 
Katastrofa mieszkaniowa sprowadzić iroże w końcu 
rekwizycję większych mieszkań i zaprzeczenie prawa 
w łasność. W ten sposób kapitaliści obawiając się 
małego ryzyka, jakiem j .s t  włożenie kapitału w bu­
dowę, ryzykują o wiele więcej. Naateiniast warunki 
obecne dla budujących są niezwykle kozystne. 
Ustawa o cch onie lokatorów wspiera iutiatność no­
wych mieszkań, gdyż ich zupełnie nie dotyczy. Pre­
fekt. es:aw y o rozbudowie miast zapewma właści- 
c eiowi 89®/0 kredytu na budowę, uwalnia nowe 
domy na 20 lat od podatku i stwerza warunki po­
myślne dla budujących.

Dr. Bubei natomiast wyraził powątpiewanie, 
czy kapitał prywatny, który nie troszczy się o inte­
res publiczny, ale o własny zysk z tego, co wy­
twarza, zechce się zaangażować do budowy domów, 
gdyż nie będzie miał zapewnionymi wie k-ch korzyści. 
Również nie może z jmować się budową Rząd z 
wyjątkiem domów na urzędy i mieszkań.a cła urzęd­
ników. Jest jednak inne wy'scie —  a iem jest 
solidarność ludności, która już w kilku państwach 
europejskich wyraża się w ustawie o cLninie na 
rzecz budowy nowych domów. Lokatoicwie płacą 
dziś za mieszkania bardzo mało, należy zatem na­
łożyć nanich podatek w wysokości pewnej wielokro­
tnej czynszu i użyć go na cele budowlane.

Dr- Dręgiewicz radził szukać inicjatywy wie 
u kapitalistów, lecz wśród ludzi potrzebujących 
mieszkań, którzy mają wielki zapas eneigii i gotowi 
są na ofiary. Imieniem Izby rękodzielniczej ptzemó- 
vił p. Szpon-iiowski —  w końca z powodu spó­

źnionej pory ochoczy? przewodniczący obr.tfly na 
dzień, który będzie ogłoszony w dziennikach, ponie­
waż d y s k u s j i  nie wyczerpano.

KRONIKA.
Ifaf«H«farz; Wtorek, 16 maja. Rz.-k.at,: Jana 

Nepom. —  Gi.-kat.: Tytnofieja. —  S-iowSański: Wień­
czysława.

—  Wyszedł z druku Nr. 30  Dzie*?«ika Ustaw  
Rzeczypospolitej Polskiej z dn. 28. kwi8lniar. 1922 
zawierający treść rustępsją ą:

246. Rozporządzenie Ministra b. Dzielnicy Pru­
skiej z dnia 17 marca 1922  r. w przedmiocie od­
bywania połowów na morskich wodach przybrze­
żnych.

247. Ustiwa z dni? 7 kwietnia 1922 r. w 
przedmiocie zniesienia Ministerstwa b, Dzieli icy Pru­
skiej.

248 . Rozporządzenie Ministra Skarbu z dnia 
3'1 marca 1922 r o zmianie zakresu działania Izby 
Skarbowej w Krakowie.

249  Rozporządzenie Ministra Skarbu z dn:a ' 
kwietnia 1922 r. w przedmiocie uzupełnienia § i 2 
rozporządzenia z dnia 13 grudnia 1920 r. o postę­
powaniu celnem.

250. Rozporządzenie Ministra Poczt i Teieg a- 
fów z dnia 13 kwtetnia 19^2 r. o podwyższeniu za­
granicznej taryfy listowej.

251. Rozporządzenie Ministra Wyznań R eligij­
nych i Oświecenia Publicznego w porozumieniu z 
Ministrem Zdrowia Publicznego z dnia 14 kwietnia 
1922 r. w przedmiocie uznawania zagranicznych d - 
plomów łeksrskich dla wykonywania praktyki lekar- 
d;iej w Państwie Poiskiem.

252. Rozporządzenie Ministra Kolei Żelaznych 
z dnia 22 kwietnia 1922 r. o zmianach i uzupeł­
nieniach Taryfy ogólnej na przewóz towarów, zwłok 
i zwierząt, stosowanej do przewozów koLjami wą­
skotorowemu1

253. Rozporządzenie Ministra Kolei Żelaznych 
: dnia 2 2  kwietnia 1922 r. o komunikacji między 
stacjami kolei polskich a stacją Szepietówka kolei 
p.ołudniowc-zachodnich i stacjami kolei ukraińsk ch 
a stacją Zdołbunów Polskich Rotei Państwowych.

— oo—

Lloyd George i opinia angielska*
Ostatni memoriał rosyjski otwiera nareszcie 

oczy općnji angielskiej na w artość układów z rzą­
dem sowieckim.

,-Daiiiy Chronicie11, która dotąd broniła spra­
wy' rosyjskiej pisze: \Vsz>scy ci, którzy -Rosję 
starają się w łaozyć do sj-slema europejskiego, są 
zdania, !ż odpowiedź rosyjska jest głupią. Jest o- 
<na produik-tem orientacji wschodniej. Rosji uczy­
niono propozycje pomocy, a or.a propozycje tę 
rzuciła rządom w twarz. Nużąca i nienormalna 
jest chytrość Rosji, z jaką. chce ona ciągle dysku­
tować, zamiast dać praktyczne propozycje. Mi- 
moto jednak w odipowredisi nie ma nic takiego, 
co-by po-wod-owak) zerwanie.

„Times" zatrwmża, że niemożliwy jest kom­
promis między zasadami Zach-odu a teoriami bol-

szewickieml. Bolszewikom powiodło się jednak 
jedno trudne zadanie, mianowicie pojednanie na. 
nowo aliantów.

„Daiiy -Mail-1 krytykuje ostro odpowiedz i 
jest zdania, że konferencja genueńska skończyła 
się. Jedynem co z niej -pozostało, przekonanie, że 
porozumienie mięifey Francją i Anglią jest mo­
żliwe.

•W miarę, jak ustala stę.opkija, co do polity­
cznego rozumu i poczucia odipowiedzialnoś-ci rzą­
du sowisękżiego. polityka Lfo-yd Gco>rge‘a ukazfi- 
ie się we właściwem- świetle: W mowie, w ygło­
szonej w Whitehin oświadczył lord Robert Cecif: 
Dyiuisja Lloyd George’a byłaby wielką ulgą ćBa 
świata cywilizowanego.
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— Gały romans zakwitł n:im przed oknami 
dzięki dzisiejszej św. Zuf,i. Jabłoń cala w kwiecie 
puka gałązkami do okna, jak pauna młodą w ś'u- 
bnym welonie, dopraszająca się niecierpliwie błogo­
sławieństwa. A wielki chram niebios goreje cały ja­
snością, a gdyby nie ga/ar i stuk życia miejskiego 
słyszałoby się uapewtio z pod błękitów granie orga­
nów niewidzialnych, intonujących „Vcni Creator*.

— Ziemia dla zasłużonych w Wilelf- 
azczyżn e. Sprawa nadania Naczelnikowi Państwa 
Józefowi Piłsudskiemu ośrodka parcelującego się ma­
jątku Świątniki w gminie Landwarowskiej powiatu 
Trockiego, została już ostatecznie załatwiona na po­
siedzeniu Kom iutu wojskowego funduszu ziemskie­
go. Marszalek Piłsudski otrzymał folwark, otoczony 
osadami ż&łnierskicmi. Wciągnięcie tej parceli do 
ksiąg hipotecznych nastąpi zgodnie z prawem w ter­
minie 3 miesięcy.

Jednocześnie Komitet wojskowy funduszu ziem­
skiego postanowi! wydzielić ośrodek parcelującego się 
majątku Graużyszki w pow. Święciańskim na rzecz 
ks. Biskupa Władysława Bandurskicgo za jego za­
sługi wojenne w walce o niepodległość Polski. Fol- 
warczek ks. Biskupa Bandurskiego, około 3 0  dziesię­
cin obszaru, położony jest obok kościoła.

— Goście francuscy pp. Hcnri Lorin i Geor- 
ges Grasjean, obaj deputaci do francuskiej Izby po­
słów, a pierwszy z nich nadto członek i reprezen­
tant specjalnego paryskiego towarzystwa ekonom i­
cznego .S ocie ie  de Geograbpie Commerciale*, którzy 
w przejeżdzie z Rumunii dó Warszawy zatrzymali się 
przez jeden dzień we Lwowie, przywieźli z sobą —  
jak się okazało —  już z  Ojczyzny gotowe orienta­
cje co do doniosłej roli naszych „Targów W scho- 
diiich11 i objawili z tego powodu duże zainteresowa­
nie niemi. W dyskusji, jaka się przy sposobności 
zwiedzania placu Targów wywiązała, wypytywali się 
szczególnie o rodzaj towarów francuskich, któreby 
na-naszvch rynkach największy zbyt mogły osiąg jąć, 
a zainteresowała ich również żywo kwestia, czy i o 
ile liczyć można na uczestnictwo Targów republiki 
sowieckiej i kupców rosyjskich. Na podstawie uzy­
skanych ififormacyj. przyrzekli poprzeć gorąco spra­
wę projektowanej budowy osobnego pawilonu, która 
jest w toku realizacji.

— W sprawie daniny od lokatorów. Magi­
strat zwraca uwagę na 3Woje ogłoszenie z 8 maja 
1922 LM. 4 6 .7 8 5  wedle którego księgi poboru nad­
zwyczajnej daniny państwowej dla lokatorów wyło­
żone będą do przeglądu w odnośnych Komisariatach 
dzielnicowych 1., 1L, IN . IV. i V I, a dla śródmieścia 
dziel. V. w Ratuszu w parterze od dnia 17 do 30 
maja włącznie, w godz. od 9 do 14 w południe.

Termin płatności pierwszej raty daniny upły­
wa dnia 20 czerwca a drugiej raty dnia 1 sierpnia, 
b. r.

—  (U) Komunikacja lotnicza. Z dniem 6 maja 
b. r. podjęto regularną komunikację lotniczą dla 

■ przewozu podróżnych i poczty na linjach Gdańsk- 
Szczecin-Berlin tudzież Gdańsk - Królewiec-Kowno- 
Ryga. Pomiędzy Berlinem a Kownem odbywać się 
będzie z wyjątkiem niedzieli —  codziennie po je­
dnym locie w obu kierunkach, zaś na linji Kowno- 
Ryga tylko we wtorki, czwartki i soboty. Prowa­
dzeniem komunikacji zajmuje się przedsiębiorstwo 
lotnicze »L!oyd« w Gdańsku oraz Gdańska poczta 
lotnicza.

—  Promocje doktorskie. IV miesiącu maju 
otrzymali w Uniwersytecie Jana Kazimierza stopień 
doktorów praw: Zakrzewski Bronisław, rodem ze 
Lwowa, Sołtysik Lucjan z  Derewni. Więckowski Leon 
ze "Lwowa, Weinlós Herman ze Lwowa, Finkels Ma­
rek ze Lwowa, Fraeskel Abraham zLuoiem ec, Fruch- 
ter Szymon z Cisowa, Kat z Gustaw ze Złoczowa, Mi- 
cnajlowshi Teofil z Drohobycza, Wiltner Chaim z Na­
licza, Dekański Tadeusz ze Lwowa, Kaufman Józef 
ze Stryja, Grużewski M ieczysław ze Lwowa, Roth 
Bolesław z PodwołoczysU, Zając Michał z  Horoiąnny 
małej, Za ąc Aleksy z Horoźanny małej, Olijnyk Grze­
gorz z W!ktorowa, Turjanskyi Jan z Kołomyi, Roth 
Mendel z Nosowa, Griioberg Leib z Łuki wielkiej;

stopień doktorów medycyny: Skwarczyóska
Anna z Mińska Mazowieckiego, Jasiński Wincenty z 
Godziszowa, Naróg Franciszek z Cieplic, Piro Karol 
ze Lwowa, Serwin Jan z Kańczugi, Dobak Stanisław  
z Żerkowa, Gold Marja ze Stanisławowa, tlochhauser 
Dawid z Nowego Sącza, Morgenstern Hilda z Nowo­
siółki, Freudenheim Helena z Sambora, Schauder 
Anna ze Lwowa, Tiirlck Marek z Sambora, Axefrad 
S tnuei ze Zbaraża, Rozetizweig Lcłser ze Skąłatu, 
Drimstein Zygmunt ze Lwowa, Klein Jakub z Bro­
dów, Neuberger Perlą z Buczacza;

stopień doktora filozofii: tfw tłcb  Mieczysław ze 
Zbaraża i Demianowski ftdijar, ze Lwowa.

—  Bal C zerw cnego Krzyża. Tradycyjnym, 
zwyczajem podczas Tygodnia Cterwonego Krzyża 
i w tym roku bal, stanowiący »Clou« Zielonegc 
karnawału. B a l  ten ma jit‘ż ustaloną opinję najle­
pszej, niefrasobliwej i wytwornej zabawy.

Protektorat nad balem. iiióry odbędzie się dnia 
21 maja w Kasynie oficerskiein objęły po. W oje­
wodzina Grabowska, generałowa Jędrzejewska prez. 
Neuwannowa, hr. Tarnowska i • hr. Koziebrodzki. 
Bliższe szczegóły podamy n ebawcin. Posiedzenie 
następne odbędzie się we wtorek o gedr. .12 w po­
łudnie w lokalu Czerwonego Krzyża- Uprasza się
0 liczne przybycie.

—  W Z akładzie głuchoniem ych. Onegdaj wie­
czorem odbyło się w. Zakładzie głuchoniemych, po­
zostającym pod kierownictwem wprost niestrudzone­
go w pracy dla tego Zakładu ks. prałąta Józefowi­
cza —  urządzone pizez dzieci przedstawienie, połą­
czone z produkcjami tanecznemi. Zarówno pzzedsta- 
wienie samo, jak produkcje taneczne (krakowiaki i 
mazur) wypadły znakowi cie, bo bylj' też bardzo sta­
rannie przygotowane przez prof. Zakładu, St. Nie- 
dźwiedzkiego.

Zaproszeni goście zachwyceni wykonaniem ról 
przez młodocianych artystów, dawali wyraz temu co 
chwila gromkimi oklaskami.

, Wśród przybyłych gośei zauważyliśmy: Woje­
wodzinę Grabowską, prez. Nenmannowę, gen. Ję­
drzejowskiego z małżonką, gen. Hallera, prez. Dem­
bowskiego, radcę Zeleshicgo, dr. Mikołajskiego, radcę 
Swobodę, radcę Grossa, dyr. Majerskiego.

Zebrani goście prz3'gfądali się do późna oehó- 
czym pląsom rozbawionej d tratwy.

Godzi się pr?y t j sposobności zwrócić uwagę 
ogółu na Zakład, który po przebyciu bardzo ciężkich 
dlań czasów wojennych, dźwiga się obecnie ku no­
wemu rozwojowi, a w pracy tej nad zapewnieniem  
sobie podstaw bardzo potrzebuje poparci3,

—  Synod ewangelików reformowanych. Dnia 
25 czerwca b. r. rozpocznie w Wilnie swe obrady 
pierwszy od ctasu istnienia niepodległej Polski sy ­
nod (zjazd) ewangelików -  reformowanych, na który  
przybędą reprezentaci Ziem wschodnich Rzeczypospo­
litej. Na porządku dziennym znajduje się sprawozda­
nie z działalności kolegium ewangelickiego, wybory 
ncwego konsystorza, kwestja podziału majątku je- 
dnoty- ewangelickiej Litwy środkowe, i Ziem Wscho­
dnich R/pitej. Jestto kwestja poważna ze względu 
aa to, że majątek gmin ewangelickich jest dość zna­
czny.

—  Regulacja Zakopanego. W Krakowie w 
dyrekcji robót publicznych pod przewodnictwem inż. 
Dudeka odbyto się p ł k  azenie członków sądu kon­
kursowego w sprawie regulacji Zakopanego. Nr.de- 
słano 5 planów regulacyjnych.

—  Podejrzane wykolejenie. Pociąg pośpie­
szny tak zwany międzynarodowy dążący z Berlina 
do Warszawy wykoleił się  12 b. m. w oocy o go­
dzinie 2 pomiędzy stacjami O ó z  i Dopiewo. Loko­
motywa zaryła się głęboko w ziemię i nległa zu­
pełnemu zdruzgotaniu. Również wypadły z szyn 
trzy następnie wagony t. j. wagon służbowy (baga­
żowy) oraz dwa osobowe (sypialne) Maszynista po­
ciągu poniósł śmierć na miejscu. Palacz odniósł 
ciężkie rany i zm.irl w dwie godziny później. Je­
den konduktor został ciężko raniony jeden lżej.
1 podróżnych tak z obu wagonów sypialnych jak 
i z dalszych tylko jedna o oba została lekko raniona 
Natychmiast po wypadku wyjechała na miejsce spe­
cjalna komisja. Pasaierów przywieziono osobnym  
pociągiem do Poznania. Przyczyny katastrofy do­
tychczas nie ustalono, istn ieje wielkie prawdopo­
dobieństwo, że katastrofa nastąpiła wskutek roz­
myślnego rozkręcenia szyn.

—  (U> Wywóz jaj z Polski. Jak donoszą z 
Warszawy, zniesiono zakaz wywozu jaj 1 ustano­
w iono kontyngent na wywóz jai w miesiącu tnaju 
w łącznej ilości 2 0 0  wagonów. Termin zgłoszeń o 
udzielenie zezwolenia na wywóz jaj upłynął z dniem 
4 mają. Kontyngent w kwietniu w ynosił tylko sto 
wagonów, zaś w czerwcu obejmie prawdopodobnie 
znowu 2C0 wagonów.

M ia n o w a n ia  i p rze n ie s ie n ia .
Minister wyznań religijnych ! oświecenia pu­

blicznego reskryptem z dnia 24 kwietnia 1922 Nr. 
6 7 4 /1 3  P. zamianował profesora państwowej Szkoły 
przemysłowej we Lwowie, inż. Marcina Sochę wizy­
tatorem szkól zawodowych przy Kuratorium okręgu 
szkolnego lwowskiego z ważnością od dnia 1 maja 

J 1922.

- Z To w. Żeb.i.w ru ch ow ych . 72R. otwo­
rzyło dnia 3 maja swój Park gier i zabaw dla mło­
dzieży, która w liczbie około 20 0 0  zg ło sła  się ns 
ćwiczenia. Ćwiczenia fizyczne, zabawy i gry od iy -  
wają się codziennie cd godz. ,3‘dO eto go-iz. 7 pet? 
gtóuiieni kierownictwem prof. dr. T. D z ie w icz a . 
Nadto ćwiczą w Parku s; modzielr.e drużyny stu* 
łenckle i drużyny nowopowstałych klubów spo, 
wych iak Klub robotniczy, handlowców i t. d.

Zaznacza się, że wszelkie zezwolenia na ko­
rzystanie z . Parku TZR. wydane przed dniem 2 niaj - 
tracą znaczenie, gdyż obecnie, boiskami Parku 1 iF 
dysponuje tyfko jego kierownik, prof. Dręglewicz

Rodzina ś- p radcy W ojewództwa Piotra Le­
wickiego nadsyła nam następuące p sino: N.e mc 
gąc osobiście podziękować wszystkim, którzy w dr.l 
5 maja 1-922 oddali ostatnią usługę najdrożs.emu 
ś- p- naszemu mężowi i ojcu, czyn'my to w drocz 
publicznej, wyrażając każdemu z osobna, który rę­
czył wziąć udział w tym bolesnym dla rąs okr- ędzb 
serdeczne „Bóg zapłać*. Poczuwamy się do obu 
wlązfcu złożenia na tym miejscu najscrdeczniefszogr 
podziękowania WPanotn prof. dr. Witoldowi Łuczyń­
skiemu i med. Karolowi Dębickiemu za okazane n ir, 
w długiej i ciężkiej chorobie ś p mę a i ojca do 
rodu  niezapomnianej pieczołowitości i zacnego serca. 
Niemniej dziękujemy WP. doktorom Androszyńv<ic- 
mu, Biillowi, Mehrcrowi, Sabatowskiemu i & ita 
skientu, oraz dyr. sanatorjum Czerwonego Krzy> 
pułkownikowi dr. Biberowi i med. Leszkowi J.klirt- 
skiemu za pomoc udzieloną w latowaniu ś. p. zmar­
łego. Dziękujemy z rozrzewnieniem Szan. FLdskcjom 
pism lwowskich za zaszczytne wspom nienia o ś. p 
naszym mężu i ojcu.

Stefanja z Floodorów Lewicka.
%» Marja Lewicka.

O g ł o s z e n i e .
Termin składania ofert na dostawę S 0o0 par 

butów wysokich dla straży celnej wyznaczony na 
14 b m., przedłuża się do 16 maja b. r, godz. 13.

N ależyce ostem plowane oferty w zamkniętych 
kopertach, wraz z dowodem wpłaconego w Ce itr. 
Kasie państw., lub Kasie skarbowej wadium w w y­
sokości 2 proc. oferowanej sumy, składać należy w 
departamencie cel wydział V. (N ow y'Św iat 69). 
m  BtBBiiujiHMWiw imii mii'Miniriimnwi w bm—bbubmmbi

ftotatki łiieracko-ariysłyczne.
Repertuar T iain j ttięjeklagu.

Początek przedstawień o godz. ”*3t* wieczorem.
Dziś, w poniedziałek „Sprzedana narzeczona", 

opera w 3  aktach Smetany. —  Jutro, we wtorek 
„Wierna Uo:nanka“, kcmedja w 3  aktach Fijałkow­
skiego.

Repertuar Teatru JiewaśM
Dziś, w poniedziałek „Szał m iło śc io p e r e tk ą  

w 3 akiach Buttykaya. —  Jutro, we wtorek „Ku­
zynek z  Honolulu", operetka w 3 aktach (premiera).

Repertuar Teatru fóałejy <*l. Gr^dsok* 2).
Dziś, w poniedziałek „Kontroler wagonów sy­

pialnych". —  Juto, we wtorek „Grube ryby“, ko- 
medja w 3 aktach Bałuckiego.

.K uzynek z Honolulu“ we wto.ek 16 maja 
b. r. po raz pierwszy w Teatrze Nowości d?oa bę­
dzie nowa operetka pod tym tytułem . Npwością 
w tej operetce będzie ciekawa zmiana dekoracji pod­
czas akcli na scenie. W akcie II. odbędzie się duży, 
balet egzotyczny. Bałehnistrz St. Filiszewski przy­
gotował część choreograficzną. Kasy rozpoczęły już 
sprzedaż bidetów.

W białe; szkole...
Z gkibi ogrodów, z  pośród zięteini j kwwttóu 

wychyla się Wały, piękny budynek, w-^bsicnis 
z drobnych oszczędności jedoosfld, której injlę 
złotemi głoskami wyijńsze historja wychowania 
kobiet.w  Polsce.

W  domu tym obchodzono w uietłzaelęt pięk­
ne, dorocz-rw święto właścicielki zakładu i kiero­
wnicy młodych pokoleń, p Zoiji Strzałkow^cścj. 
W  auli1 ztól>iała się liczna młodzież gunoazjum, 
semrnarjirm i szkółki, grono tłaiK-sryciełskie i gro­
no rodziców, mszę mnoczysłą odśfśfewał ks. dlr. 
Szmyd, a chór prof. Adamczaka wykonał szetreg: 
ręg przepięknycłi pieśni na 4 głosy żeńskie z to­
warzyszeniem ftedurtneiłbim j skcjssdec. Po na-



„'GAZETA LWOWSKA" z dnia 16.. fflaja 1922. 5

Irożeństwie zapadła kurtyna, zasłaniając niszę 
kaplicy, a dziatwa, od kiłiculelrricj począwszy, a 
niej uśmiechnę ta — rzekłbyś młoda <&&m i ser- 
fswej drogiej mistrzyni majowo kwiecie i w ysy ­
pyw ała przed nia jak piasek zloty w yrazy 
.wdzięczności i ukochania.

B ył to naprawdę piękny m om ent Majowy, 
'jascy dzień wpadł przez w itraże promientem cu­
dnym jak z baśni i opromienił inafą rzesze, ota­
czająca swą kochana przełażoną, która — w śród 
•przepięknych pitlLu na 4 głosy żeństkie z to - » 
cem, jak one, pow strzym yw ała radości Izy. W i­
docznie ry tray  młodych serduszek udzieliły się i 
Jej prawem współbrzmienia. widocznie odczuła, 
jak głęboko wyryte, w  tych duszyczkach są jej 
hasła i idee- Istotnie piękny to był dzień w  białej, 
kochanej, drogiej, polskiej szkole. kr.

sw a
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Zgodnie z  poiprzednieini zawiadomieniami 
odbył się w  dniu 7. maja W ojskowy Bieg uliczny 
dla oficerów i szeregowców D. O. K. VI. r 

Przestrzeń około 3 km.
S tart: Laczka w  parku Kilińskiego.
Trasa: Parkiem  Kitińsfciftgo aż do w ylotu pi. 

Puław skiego, potem ugeatni: Puławskiego, D w er­
nickiego, Stryjską, Jabłonowskich (górą, praw ą 
stroną). Kącik Romanowi cza, Akademicką (pra­

w ą stroną) pod pomnikiem Adama Mackiewicza, 
stąd pakitami w kierunku Teatru wielkiego,

Meta: koło klombu przed Teatrem  wielkimi
Do biegu zgłosiło się 56 zawodników —■ w  

tern 13 oficerów, 43 szeregowych, na starcie sta­
nęło zaś 33 zawodników w tern 6 oficerów, 26 
szeregowych, funkurnasiu zawodników do bJegu 
nic ctepwściłein z powodu braku kostjianów od- 
550\v:kxhwch i m esztów .

Punk tuaWe o godz. 12.30 - - z osra ł bieg pu- 
ssczoiiy. Mimo niepogody w dniu tym — bieg 
odbył się w dobrej formie.

Wyniki: I) kpnl. 19 pp. StanuJe-Wjcz Jan — 
czas 9,3,,

2) por. 2 p. s. p. We&cfaawski Adam — 9,14.5,,
3) krpl. 52 p. p. Lemła Antoni — 9R5,,
4) kroi. 52 pp. Grajcar Józef
5) sierż, 40 >psp. Bubniafc W ładysław .
Zwycięzcy otrzym ali następujące nagrody,

które w ręczał instp. Arnrji generał por. Haller S ta­
nisław.

i. srebrny puhar (wtfęktesy) dar p. Buszka.
H. srebrny puharełc (mtńcśszy) dar p. Buszka.
Ul', -kałjsmasz biurkowy, dar firmy Stex-( 

Stentzell.
Biegowi przypatryw ały  się tysiączne tłum y 

publiczności.
Dowódca O. K. M .

Jędrzejewski
gen erał-por uczrrik.

T E L E G R A M Y .

WŁAMANIE DO BANKU.
Kraków. (Tcl. \vł.). W  nocy z soboty nu nie­

dzielę. dokonano olbrzymiej kradzieży z włam a­
niem w Polsko-amerykańskim Banku Ludowych, 
•mieszczącym się w  Hotelu Krakowskim na I pię­
trze u zbiegu ulic Dunajewskiego i Garbarskiej. 
W łam yw acze dostali się po drabinie z podwórza 
na pterwsze piętro, przeszli kilka pokoj: do o-
staf niego, w  którym znajdowali.: się kasa w ert- 
heiniowsłca. Tutaj zatkali od w ew uątra wszystkie 
otwory papierami, rozścielił! na podłodze dywan-, 
ustawili tia uLm lampę i przy pomocy świdra 
wyw-ierciti ohvdr w górnej części kasy, jak gdyby 
wiedząc, że tam właśnie znajdują się dolary i 
marki mewlecicie. Wyjęli również ilość papierów 
wartościowych, uznawszy jc jednak • za mniej 
wartościowe, z powrotem włożyli do kasy. za­
brali natomiast cały zapas dolarów, oraz marek 
niemieckich i polskich, wartości ponad dwanaście 
milionów m arek po]., po-ozem . um ywszy ręce i 
pozostawiwszy na miejscu bagnet, tą samą drogą 
opuścili miejsce zbrodni Dzięki tylko pośpiecho­
wi czy  nieuwadze, Bank uniknął większej szkód:,-, 
w  dolnej bowiem części kasy znajdowało się 
sierhn milionów marek połsk. O włamaniu za­
wiadomiono zaraz bawiącego w- W arszawie dy­
rektora banku. S traty  bank nie ponosi żadnej, 
gdyż by? od włamania ubezpieczony w fi!ii T ry- 
iesteńskfego Tow arzystw a „Asstourationi (terto- 
rali“ . Policja przedsięwzięła wszelkie środki, by 
w łam ywacze dostali się w  jej ręce. i
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. NACZELNIK PAŃSTWA W POZNAŃSKIEMU
Poznań (AW). W  niedzielę, rano przybył tu 

Naczelnik Państw a. Na ć w o k u  powitał go za ­
stępca dowódcy D- O. K- Następnie Naczelnik 
P aństw a wyjechał specjaluym pociągiem do Bo­
lechowa, gdzie pow itał go gen. Raszewski, po- 
.czem Naczelnik P aństw a przeszed? przed frontem 
kompanii honorowej przy  .dźwiękach hymnu na­
rodowego. Z Bolechowa udał się do Biedruska, 
:gdzie odbyło się uroczyste poświęcenie dwóch 
sztandarów dla pułków wielkopolskich. W  uro­
czystości prócz Naczelnika Państw a wzięli udział 
gen. Raszewski, generalowśe Skierski. Osiński, 

W róblewski. Obecni również, byli: wojewoda Ce. 
■łichowskj. wiceprezydent miasta Ktedacz, grono 
pań, przedstawiciele prasy i w. i.

UROCZYSTE OTWARCIE GIMNAZJUM POL­
SKIEGO W GDAŃSKU.

Gdańsk. (AW)- W czoraj w  dalszym ciągu 
trw a ły  uroczystości z  okazji otw arcia polskiego

gimnazjum w GdansLu. W  teatrze Wielkim od­
była się uroczystość, w czas te które] przem awiał 
prezes M acierzy Pofckiej w  Gdańsku p. Knbacz i
dyrektor nowoutworzonego ghnaazjum p. Nowa­
cki. Następnie odbyta się część  'wokalno-mu­
zyczna.

ROKOWANIA POLSKO—JAPOŃSKIE.
(letnia. (PAT.) — Japomsa zgłosiła projekt 

porozumienia handlowego z Polską. — W stępne 
rokowania przeprowadzono pomyślnie. — Dalszy 
ciąg rokowań odbędzie się w W arszawie.

POŁĄCZENIE TELEFON. Z KATOWICAMI.
W arszaw a. (PAT.) Z dniom dzisiejszym za­

prowadzono bez^wśrattóe połączenie telefoniczne 
między W arszaw ą a  Katowicami.

KRYZYS RZĄDOWY W FJNLANDJI.
Kelslnglors. (PAT.) — Opozycja parlamentu, 

k tóra w yraziła się ostatnio w  odroczeniu ratyfi­
kacji układu w&n^awsikiego — w yw ołała kryzis 
gabinetowy.

H. G. WELLS. 2)

Ogień nieśmiertelny.
Z  angielskiego przełożyła 

Brunona Bruchnalska.

(Ciąg dalszy.)

Gdyby pan chciał udać się obok do mło­
dego lekarza, k tóry  mieszka na rogu ulicy do dr. 
Barraeka, on uleczyłby pana. W szyscy mówiła, że 
jest bardzo zdolny. W prawdzie ja i mój Cronine 
nie zanadto w ierzym y w  doktorów. No i mepo- 
trzebtfjaray ich. Ale pan znajduje sę w innem po­
łożeniu.

Człowiek w  fotelu, już dwa razy odwiedził 
młodego lekarza z rogu uBcy, lecz nic życzył 
sobie rozprawiać o tern z  panią Groome, właśnie 
w tej cłrwfij.

— Pom yślę nad tern — odrzekł w ym ikdaw .
  W  każdymi razie, te nie dobrze dla pana,

j nie dobrze dla drugich, chorować a nie wie­
dząc. oo być maże... nie toczyć się wcale. Siedzi 
pan tutaj, nic nie robiąc. Osobliwie gdy me ma 
miejsca na to w  prywafcnem, najętem mtoszkateu- 

n a  domiar w  czasie sezonu. To ntetyMco » »  
dobrze, to nawet, podvńedziraJabym iriedelflcatme.

— W istocie — przyznał pan Hass zmęczony-
Są przecież mieszkania i szpitale odpowie­

dnio unzadzone.
Chory człowiek skinął głową twierdząco.
 Kto zw alcza chorobę w zarodku, zw ycię­

ża ja odrazu. jeźli nie, zło rozwija się i staje się 
' n fe b e z p te o m e o i •

Słuchacz podzielał to zdanie. Pani Croonie 
pochyliła się do małego schowku nędznego bufe­
tu, w ydobyła flasizkę whisky, flaszkę soku cy try ­
nowego i syfon wody sodowej i gniewnie ustaw i­
ła je na stole-. Potem badawczo obejrzała swoje 
dzieło-

— Naczynie na ocet i oliwę — dodała jeszcze 
5 znikła z pokoju, rzucając za sobą drzwiami, któ­
re zaskrzypiały złowrogo, i powoli, w łasnym  cię­
żarem, zapadły za nią...

Chory podniósł rękę do czoła i sprawdził, że 
jest mokre od potu. Ręka jego drżała silnie.

—• 0  Boże! — westchnął.
§. 2. Nazyw ał się -ten człowiek: Hiob Hass. 

Jego ojciec zw ał się tak ie  Hiob na imię. Tradycja 
bowiem od lat najdawniejszych nakazyw ała, by 
w tej rodzimie, syn najstarszy zaw sze nosił imię 
Hioba.

Przed miesiącem jeszcze uważali naszego 
Hioba w szyscy za człowieka o wybitnych zdol- 
uościaełi i godnego zazdrości, a potem nagle spa­
dła nań fetna ufewa nieszczęść.

Był kterownikiciri w«Aktoj„ nowocześnie u- 
•ncą/dawnej szkoły publicznej w WoJdingstanron. w 
hrabstwie. Norfolk. S tarą tę szkołę pcw otało lta- 
pow rót do życia stowarzyszenie fobryka-utów pa- 
łpnmi, w Londynie a p. Hrass oddal się bez rastrze 
żeń pracy w  zakładzie i wkrótce ,w«towił w  
ś-wfecie szkołę i śaetoie zjaraaeiBi. Był pierw szym  z 
pomtędzy mattozycjeF anyśefefcich, który wyzwolił 
współczesne nauczanie od; pęt nałożonych przee 
stndgi kłasy-czne,; jego szkoła byki: jedyną w Aav 
gBthw której uczono sumśetmie jęaryka hiszpań­
skiego i rosyjskiego, jego pracownie na niltowc u-

Lw»w. dnia 15 maja nedi
J 3 9 0

UJl".
.barld nlemi-ecititf 
Frank! frznettsbie 
franki szwajcar3k!e 767
Funty sterliagi 17 SCO
Wkden 6 0 — 00
Korony uiem aaustr. 4 3 — 00
Korony czasŁłe 74 - 0 0
Praga .wypłata 0 0 — OCOd
Ui ~
Liry 211
Budaoeazi 
Paryż 
Berlin
Ooiary amerykeśskie 39 7 5  - 0 0 0 0

kanadyjskie 3855 —OOOOoO 
Zurych Marki pnlski: CG OO

Tendencja w kor. czeskich i kor. 
żkowe.
Uwaga; Pierwsza cyfrą wskazuje 

wucyjny, droga, w nawiasie, 
cjalnei giełdy.
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austr. ?n‘r

kurs rnlor- 
k«js nreofi-

chodaały za najleęjsze w Wielkiej Brytanii, a  kto 
dy przy  nauce hisrtorj* i poKtyki sprowadziły s ta ­
ły napływ  cudzoziemców do Woldingstantoo. ;

i ' * *“• 
Ręka k)6u dotStnęła go po raz pierw szy p rz y 1 

końcu półrocza letniego. W  czasie pamującej epi- j 
demjii, chvaj chłopcy zmsnrlfi na szkarlatynę, % po-, 
wadu niepojętego niedbalstwa ptolęgniarki. W ae-' 
czarem, w  dniu zgonu drugiego chiopca, nauczy­
ciel asystent został zabity wskutek wybuchu w  
ipracowpi ckepiiczeł. Potem, ostanie-j nocy przed 
zakończeniem półrocza, wybuchł nagle pośżar 'w  
budynku szJkoinym, a dwaj mali chłopcy zginęła w 
ptorrr:ieiriach. j

P. Huss i jego szkoła byliby mogli przenieść 
odważnie, każde z tych nieszczęść z osobna, lecz 
nagłe ich następstwo po sobie, \y tak krótkim 
czasie, w yw arło  skutek wstrząsający. Oprócz te­
go w iązały się z owymi wypadkami okoliczności 
głęboko dotykające p. Htrssa. On pierwszy \x>- 
spieszył asystentowi z pomocą, lecz ten padł na 
Iioszki napełnione kwasam i i chociaż żył jeszcze 
i bronił się, by ł ośtepkwżoiny, prawie pozbawiony 
(twarzy i bazoatbdejłiie oka,toczony. 'Biedny czto- 
wadk umarł, zanim zilołaało wydobyć go z pchJ 
©razów. W  nocy, w  czasie pożaru o. Hess zmę­
czył ste ponad sityi dotkliwie popiekł sobie no­
gi, On sarn zarałazi i wyniósł jedną z  małych ofiar, 
z pekoju. k tóry  chłopcy ®*rak»eli na Iducz p rz e z : 
jakieś figle .D w a ostafifie.go" przed opuszc*e»i«ro' 
sztecfcfy.

(Crąg dalszy n*^ tfli.)
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&7/22/2. Antoni H enryk N ow akow ską syn  Jui,.. 
w ęd zo n y  w P rzem yślu , 1€. g ruduia  18SI. r., żo łn ie rz  
10, p. p. w bitw ie nad górnym  S tyrem  15. iipca  1916 
r. popad ł w n iew olę ro sy jską  i od S>. s ty czn ia  1917. r. 
złych o sini zag iną  . O iy  w obec te,yo je s t  p ra w d o p o ­
dobne, że o so b a  wyrntenio.ua pf.nioska śm ierć, zarządzi' 
$:ę na w niosek Marji N ow akow skie! p o s tęp o w an ie , ce­
lem udow odnien ia  jej śm ierci i ro zw iązan ia  w ęz ła  m ał­
żeńsk iego , a  z i razem  o g ła sza  s ię  w ezw anie aby  do  pól 
roku i d og ło szen ia  w „G azecie lw ow sk ie j"  Sądow i al- 
uo  p. D row i Man cl av>, adw okatow i w P rzem yślu , k tó ­
rego u stanaw ia  się kuratorem  i o a ro ń cą  w ęz ła  m a łżeń ­
skiego, adsteiono  w iadom ości o zaginionym . P o  upływ ie 
tego  term inu ma ponow uą prośbę  Sąd o rz e k tie  o s ta ­
teczn ie  o w niosku.

Sąd  okręgow y O ddział V,
Przem yśl, dnia 14. kw ietn ia 1922. 4660
T. V. 233/21/4. T o m asz  Jscóbiic, urodzony 1861. r- 

w Sokolnikach, syr, Szym ona i M arianny, wy echał m  
ro b o ty  w tipcu 1910. v. do m iasta Puer w \Ves!f.;lji 
tani w edle z ezn ań  św ia itró w  zm arł w sz p ita la  6. g ru ­
dnia P ili), r. O d tąd  nie ma o nim w iadom ości. Gdy za ­
tem  przyjąć uaieży , ż e  zachodzi u s taw o w e  dom niem a­
ni© z § 1. «8t. z 31. m arca 1‘.).'8, r. L. 1*6. D;<. p . p., 
w draża  się na p ro rb ę  Peirorte ii Robakowej i M arjanny 
Szym onikovrej postępow an ie , celem  uznania za zm ar­
łeg o , zaginionego. W ydaje się ogólne w ezw anie, aby u d z ie ­
lono Sądow i lub kura to row i aciw. D zianetow i w R zeszow ie, 
w iadom ości o pow yż w ym ienionym . T o m asza  J.ikóbika 
w zyw a się, aby przed niżej w ym ienionym  S ądem  staw ił 
s ię  lub w inny sposób  uw iadom lt o sw em  życiu. Sąd 
,tu te jszy  na p o n o w n ą  p ro śb ę  po dniu 33. m arca 1923. 
r. rozs trzygn ie  o uznan iu  z a  zm arłego .

Sąd  okręgow y O ddzia ł V.
R zeszo ^ , 12. m arca  1922. 4781
T. 45/22/2. F ranciszek  S w atk iew icz , syn Jó ze fa  ' 

Pazi, u rodzony  w H usakow ie, 16. iipca 1874. r., zam iesz ­
k a ły  w H jiy s iaw icach , żo łn ie rz  34. p. p . pogpol. m sz . 
oddany  do  szp im la  w Jarosław iu  i od w rześn ia  191©. 
r. słuch o r.im zag iną ł. Gdy w obec tego  je s t p raw ds. 
p odobne , że o so b a  w ym ieniona p o n io s ła  śm ierć, z a rz ą ­
dza się  na w niosek M arji S w atk icw iczow ej p o s tę p o w a ­
nie, celem  udow odnien ia  je j śm ierci a za razem  ogłasza 
się w ezw anie, aby do p ó ł roku od og ło szen ia  w „G a­
zecie lwowskiej* Sądow i albo p. D row i S ternow i a d w o k a ­
tow i w P rzem yślu , k tó rego  u stanaw ia  się  ku ratorem  i <>- 

‘b ren cą  w ęz ła  m ałżeńsk iego  udzie lono  w iadom ości o za- 
g m ohym . Po upływ ie tego  te rm inu  na  ponow ną p ro śb ę  
Sąd  orzekn ie  o s ta teczn ie  o  wnioskp.

Sąd okręgow y O ddzia ł V.
Przem yśl, dnia 25. lu tego  1922. 4117
T. IV. 133/21/5. W d ro żen ie  p o stęp o w an ia  celem  

uznani* za  zm arłeg o . Jan Szutnarow irrz, u rodzony  6. 
w rześn ie  itSSJO. r. w B ogussy, syn F Jem o n a  i Heleny, 

ijako żo łn ie rz  b. arm ji au str. o ra ł u d r ia t na w o jn ie  na 
w łoskim  (roncie podczas w o jny  św iatow ej i o d  s ie rp ­
nia 1917. r. n ie  daje  znaku  życia o sob ie . Gdy zatem  
p rzy jąć  n a ie ty , że  zach o d z i u staw o w e dom niem anie z 
§  1. O ttaw y z 21. m arca 1918. r. L. 128. Dz. p. p., p rze to  
w d raża  się na p rośbę  Ireny Szufranow icz z Boguszy, 
p ostępow an ie , celem  uznania za zm arłego  zaginionego. 
W ydaje się ogólne w ezw anie, aby  udzielono  Sądow i lub 
kuratorow i Drowi N ow akow i, adw okatow i w N owym Są­
czu  w iadom ości o p o w y t w ym ienionym , a jego  sam ego, 
o ile p o z o s ta je  przy  życiu w zy w a się, aby p rzed  tu te j­
szym  Sądem  staw ił się lub w innjr sposób  uw iadom ił 
o  sw en t życiu. Sąd tu te jszy  aa  p o n o w n ą  p ro śb ę  po 
dniu ".0 . lis to p ad a  1922. r. w n ies io n ą  ro z s trzy g n ie  o 
uznaniu za zm arłego.

Są i okręgow y O ddzia ł IV.
N owy Sącr, dnia 10. lu tego  1922. 4317
T . 329/21/4. W drożenie  p o stępow an ia  celem  uzna­

nia za zm arłego . M aria  D refycz z Bereżfca, w n iosła  c> 
uznan ie  m ęża Lucia D rofycz za zm arłego . Z zeznań  
w nioskodaw czym  i św iadka iuraua Szukost, b ra ł Ł ;ć Dro- 
fyer jako żołn . 87. p .p . b. a rm ji au str. u d z ia ł w a taku  na 
pozycje w łosk ie  na M onte M ente w  r, 1917.°i fam zosta ł 
u g o d zo n y  kulą. Od tego  czasu  nie ma o nim żad u e j 
w iadom ości, zachodzi p rze to  dom niem anie, iż zginął. 
Na podstaw ie  ustaw y z lit. m arca 1918. r, Nr. 125. Dz. 
p. p. w d ra ż a  s ię  p o s tęp o w an ie , celem  uznan ia  za  zm a r­
łego  Luciu D rofycra. W ydaje s ię  p rz e to  ogólne w e z w a ­
nie, aoy udzie lono  Sądow i lub kura to row i P an u  D row i 
Izaakow i Lnbiugerow i adw . w T urce, w iadom ości o po- 
w y i  w ym ienionym . Sąd tu te jszy  r.a ponow ną p ro śb ę  
po dniu 15. p aździern ika  1922. r. rozstrzygn ie  o uzna­
niu z r  zm arłego .

Sąd okręgow y O ddział V.
Sam bor, dnia 4. m arca  1922. 4053
T. V. 39,22/3. W łodzim ierz  P a łka , u ro d zo n y  1890. 

f, w B iałej, syn Ign aceg o  i K atarzyny , p o w o łany  do 
Służby w ojskow ej dnia 2. sie rp n ia  1914. r, przydzielony  
d o  17. p. p. obr. kraj. b ra ł udział w w ojnie na froncie 
rosyjskim , w listopadzie 19M. r. d o s ta ł s ię  do n iew ól 
rosy jsk ie j, s tą d  nap isał w r. 1915. do rodziny  jed n ą  
kartkę , poczem  s iad  za nim zag iną ł. G dy zatem  p rzy ­
jąć należy, źe  zachodzi u staw ow e dom niem acie  z §  1. 
ust. z 81. m arca 1918. r. Nr. 12S. Dz. p . p. w d raża  się 
na jirośbę W ikiorji P a łk a  postępow anie  celem  uznanie 
za zm arłego  zag ia iouego , a jego  m ałżeń stw a  za roz­
w iązane. W ydaje się ogólne w ezw anie, aby udzielono  S ą ­
dow i lub adw. IV. H opienow i w R zeszow ie, k tó rego  usta­
naw ia się  ob ro ń cą  zw iązku  iB ałieiisW ego w iadom ości 
o  p o w y ł wymienion/ i. W łodżim ierza P a łk ę  w zyw a się, 
aby p rzed  niżej wy •»:śnionym  Sądem  s taw ił się lub w 
jąuy sposób  uw iadom ił o swetri życiu. Sąd tutej32y na

ponow ną p ro śb ę  po dniu 10. p aźd z ie rn ik a  1922. r. ro z -  
Jtrzyguie o uznaniu  za  zm arłego .

Sąd  okręgow y, O ddział V.
Rzeszów, duia 31. m arca  1922. 4725
T. IV. 25/21/3. W drożen ie  p o stęp o w an ia  cełem  u* 

znania za zm arłego . Antoni W róbel syn Józefa i K ata ­
rzyny w rodzony 10. kw ietn ia  1893. r. w  L askow ej i Mm 
• am ieszkały , w stąp ił z początk iem  w ojny w 1914, r . ‘do 
szeregów  29. p. p. a u s tr .  i od r. 1916. nie da je  o  so- 
żadnego zn ak u  życia. Gdy z a te m  przy jąć  należy, źa  2a -  
rhodsi u s taw o w e  dom niem anie z  §  L  ces. ro z p . z duia 
11. m arca 1918. r. L. 128. Dz. p. p., p rze to  w draża  się 
ia p re śu ę  ju t a  W róbla postęp o w an ie , celem  uznan ia  za 
zm arłego — zag in ionego  W ydaje cię p rz e to  ogólne w e­
zwanie aby udzie lono  tu te js z e m u  S ądow i w iad o m fśc i o 
pow yż w ym ienionym , a  jeg o  sam ego  w zy w a sili, aby 
przed tu tejszym  Sądem  staw ił s ię  lub w  inny sp o só b  
uw iadom ił o sw em  życiu. Sąd L rtejszy na ponow ną p ro ź - 
>ę po dnia 30. listopada 1922. r. rozstrzygn ie  o uzna­
li u za zm arłego.

S ąd  okręgow y, O ddział IV.
N owy Sącz, 4. k w ie tn ia  1921. 4316
T. 457. 21/?}, W drożen ie  p o stęp o w an ia  celem  p rze ­

p ro w ad zen ia  dow odu  śm ierci. F ew ro n a  M elnyk. córka 
Stefana • M irji, u ro d zo n a  6 łipca  1870. r ., w  Z apy to - 
wie, ro łn iczka, o s ta tn io  tam że zam ieszka ła , w ed le  p rze- 

row adzonycli doch o d zeń  w yw ieziona  p rzym usow o  do 
R osji, do kotcmji sergiew sfciej. gub. N ow ograd  t mże 
zs b o ro w ała  i d n ia  22. g rudnia 15(6. r. z-.isarła. M ożna 
żarem  przy jąć, iż za jd ą  w arunki u s taw o w eg o  dom nie­
mania śm ierci po myśli §  24 I. 2. u s t . cyw. w zgl. ust. 
z 3). m arca 1918, r. Nr. 126. Dz. p. p . W obec (ego na 
w niosek T eo d o ra  M elnyka w d raża  się  p o stęp o w an ie  
celem  p rzep ro w ad zen ia  pow odu  śm ierci. W iadom ości 
o zaginionym  należy udzielić Sądow i albo  adw okatow i 
Dr. Filipowi Z orefow i we Lw ow ie, k tó reg o  ustanaw ia 
s.ę ku ratorem . Z aginionego w zyw a się aby jaw ił się 
p rzed  podp isanyn : Óąciem, o.śie żyje, łub w inny sposób 
■ *eł znać o sobie- W  trzy  m iesiące p o  o g ło sz e n iu  c . 
a rk a :  w „G azecie  lw ow skiej*  Sąd n a  p o n o w n y  w n io ­
sek w yda o s ta teczn e  o rzeczen ie .

Sayi ok ręgow y cywilny O ddzia ł VII.
L w ów , d i ia ’ 23. w rześn i i 1921. 4588
T .826'20/6, W drożenie postępow an ia  ceięm  uzna­

nia za  zm arłego . Mich?.. A adryjów , syn Jan a  i J 
urodzony w Solouce m ałej dnia 14, paźdz ie rn ika  ,o91.

rolnik, o s ta tn io  zam ieszkały  w S o ło n ce  m ałej, ora 
udział w w ojnie św ia tow ej jako żo łn ie rz  su3tr. i w e ­
dle p rzep row adzonych  dochodzeń  zag in ą ł bez w ieś i 
•v u jezaan y m  bliżej :.zasie i nie da je  o  seb ie  znaku 
rycia . M ożna zatem  p rzy jąć , iż  za jdą  w arunki u staw o w e­
go dom niem ania śm ierci po m yśli § 2 4  I. 2 u. c. w zgl. 
as<. z 31. m arca : 918. r. Nr. 128. Dz. »>. p. W obec tego 
.<* w niosek  F ranciszki A ndryjów  w draża  s ię  p o s tęp o w a­
nie, celem  uznania w ym ienionej osoby za  z m lr łą , a zw iąz ­
ku m ałżeńsk iego  zaw arteg o  na dniu  13. czerw ca  19(4.

m iędzy w ym ienionym  a w nioskodaw czyn ią  za ro z  
wśą.;snv, W Jadom ości o zaginionym  należy  udz.iCid Fą. 
•towi a lbo  adw . -Dr. S tan isław ow i D eryngow f w c Lw o­
wie, k tó rego  u stanaw ia  się ku ra io ren t-o raz  ob rońcą węai*. 
m ałżeńsk iego , Z aginionego w zyw a się, aby  jaw ił s :ę 
p rz e d  podpisanym  Sądem , o ile żyje, lub w inny sposób  
dał znać o so b ie . Po dniu  i. s ie rpn ia  392:1. r. jed n ak  n c 
w cześn ie j jak  w 6 m iesięcy  od dnia o g ło sz e n ia  tego  
zarządzen ia  w g azec ie  u rz ę d o w e j Sąd na ponow ny 
w niosek w yda o sta teczn e  o rzeczen ie .

Sąd okręgow y cyw ilny O ddzia ł VH.
Lwów, dnia 10, lis to p ad a  1920. 455a
T. S12/21/4. W dreźeo ie  p o stęp o w an ia  ceien* u zn a- 

.iia za zm arłego . A ndrzej Skoczylas, syn M aksyma U" 
rodzony 24. p aźd z ie rn ik a  1878, w B adyninie, rolnik, 
ss ta tn io  ta m ie  zam ieszkały , b ra ł u d z ia ł w  wojfiie iako 
ź o ła ie tz  austr. przy 47. o. p . i w ed le  p rzep ro w ad zo ­
nych dochodzeń  w jesien i 1918, r. za g inął na froncie 
w fosktm . W obec tego  m ożna za tem  przyjąć. Iż z a jd ą  w a­
runki ustaw ow ego dom niem ania  śm ierci po  myśli §  24. 
I. 2. u st. cyw‘. w zgl. ust. z 31. m arca 3918. r. Nr. 128, 
Oz. p. p. W obec tego  na  w niosek  Jew iii Skoczy las w d ra ­
ża s!ę p o stęp o w an ie  ce lem  uznania w ym ienionej osoby  
za zm arłą  a zw iązku m ałżeńsk iego  zaw arteg o  na dmu 
14. lis topada  1914 r. m iędzy w ym ienionym  a Jew k ą  Ślu- 
3ar za rozw iązany. W iadom ości o  zaginionym  należy 
udzielić Sądow i a lb o  adw . Dr. Jakóbow i Feuerbergow . 
we L w ow ie, k tó reg o  u s tan aw ia  ssę ku ra to rem  o raz  o b ro ń ­
cą w ęzła m ałżeńsk iego . Z aginionego w zyw a się  aby  jawi! 
ssę p rzed  podp isanym  Sądem  lub w inny sp o só b  dal 
znać o so b ie . P o  dniu 30. czerw ca  1922. r. jednak  nic 
p ręd ze j jak w 6 m iesięcy od dnia og łoszen ia  tego  za ­
rządzen ia  w gazec ie  u rzędow ej Sąd na ponow ny w nio­
sek w yda o sta teczne  orzeczenie .

Sąd okręgow y cyw ilny O d d z ia ł VII.
Lwów. dnia 21. g rudnia 1921, 4402
T. 644/21/6. W drożen ie  p o stępow an ia  celem  u- 

m a u ia  za  zm arłeg o . T e o d o r  L iw en, syp R om ana, u ro - 
.Izony 28. m aja 1887. r. w C ew kow ie, ro lu"k , o sta tn io  
ta m te  zam ieszkały , lirał udział w w ojn ie  jako  żo łn ierz  
austr. p rzy  120. p. p. i w ed le  p rzep ro w ad zo n y ch  d o ­
chodzeń zag iną ł na froncie  w łoskim  w jes ien i 1P18. r 
M ożna za tem  p rzy jąć, iż  za jd ą  w arunki n s taw ow ego  d ..- 
inniemaiiia śm ierci po myśli §  24, I. % u. c. w zgl. u st. 
z 81. ma^ca 1918. r. Nr. 128 Dz. p. p. W obec teg o  n t  
w niosek Feśki Liw sn w d raża  się p o s tęp o w an ie , celem  
'.izi:snia*wymiei!!onej o soby  za zm s rłą  a  zw iązku m ał­
żeńskiego z aw arteg o  na  dniu 19. c ze rw ca  1913.r. m ię ­
dzy w ym ienionym  a T eo d o z ją  B idyj za rozw iązany. 
W iadom ości o zaginionym  należy udzie lić  Sądow i albo 
D rew : H enrykow i R osm arinow i w e Lw ow ie, k tó reg o  u- 
itam iw ia  się  ku ra to rem  o raz  o b ro ń cą  w ęzła  m ałżeńsk ie ­
go. 7. ig inionego w zyw a się , aby się jaw ił p rzed  p o d p i­
nanym Sądem  o i t e  ży je  luo w  inny sposób  d a ł znać n 
sob ie . P o  dniu 30. czerw ca 1922. r- je d n a k  nie p ręd ze j 
jak w 6 m iesięcy od dnia o g ło sz e n ie  teg o  zarządzenir. 
W gazecie  u rzędow ej Sąd na  ponow ny w niosek w ydc 
o sta teczu e  o rzeczen ie .

Sąd okręgow a cyw ilny  Oddział VU.
Lwów, drtia 23. gi Utini* 1921. 4386,

T. 224/21/S. U d rożen ie  postępow ania celem  ut o- 
w odnienia śm ierci. R om an Petritiiec, syn  O n u freg o ! J ■ 
w doeby, gr. kat., urodzony  13. p aźd z ie rn ik a  1888 w 
K orczów će a w Ł yskow ie zam ieszkały , żonaty , gos o- 
■:ą -z w edle zaprzysiężonych  zeznań  św iadków  W asyl 
jm m y c z  i Iw ana G  żeckicgo, jako  szeregow iec  3 > j p 
austr. d o s ta ł się  w jesien i 1914 co  n iew oli rosy jsk ie j i 
:am w e w si W ułcza  gub. O.oisklej zm arł na suchoty  u  
r.aju 1919 roku  i p rzez  pow yższych  św iadków  pocho­
w any zo sta ł. Gdy w obec pow yższegs je s t p raw ó o p o - 
Jobne tn , że  R om aa P ctrinec  pon iósł śm ierć  p rze lo  na 

ro śb e  jego  żony N a ś .i  P e trin ec  w Ł y k o  w ie w araźu  
się  p o stępow an ie  celem  udow odnien ia  zasz łe j śm ie:ci 
zaginionego W ydąie się p rze to  cgó lne  w ezw an ie  aby 
.iw iadom iouo Sąd najdalej do trzech  (3) m iesięcy, licząc 
od dnia og łoszen iu  m niejszej uchw ały  w „ u a z e c ie  
Lwowskiej* o  z ag  nionym R om anie P e trin ec . Pu upływ ie 
pow yższego  cza so k re su  i po  pod jęc iu  d o w odów  będzie  
rozstrzygn ię te  o  dow odzie  z a sz łe j śm ierci.

S ąd  okięgow y, O ddz ia ł IV.
S tryj, dnia 20. lu tego  1922. 4864
T. 658/21/6. W drożenie  p o stępow an ia  ceiem  uzna­

nia za zm arłego . T e o d o r Jskubec, syn Eli sza  ur. 20,2. 
588? w  D zikow ie s ta rym , rolnik, o s ta tn io  tam że zam .u- 
s z ta ły  b ra ł udział w  w o jn ie  jako  żo łn ie rz  tu  tr. przv 
90 p. p, i w edle  p rzeprow adzonych  dochodzeń  zagi ął 
w  b itw ie nod Lublinem  w jesieni 19.4. M ożaa zatfic. 
pizyjąć, iż zajdq w atunki u s taw ow ego  dom niem ania 
śm ierci po myśli §. 24 1. 2. u. c. wzgl. ust. z 31/3. 3918 
Nr. 128 dzpp. W oocc tego  n i  w niosek  M arji J .k u b e c  
w draża s ię  p o stęp o w an ie  ceiem  uznania w yp len ione j 
osoby za  zmarła., a zw iązku u a łżeńsk  ego zaw a tteg o  r.,i 
dniu 16. czerw ca 1908 m iędzy w ym ienionym  » a r ą 
R ylską za rozw iązane. W iadom ości c zaginionym  n> - 
ty  udzielić sąaow i a bo aciw. Dr. L eonow i keic  , w 
w e Lw ow ie, k tó rego  u stanaw ia  się kuratorem  uraz o 
brońcą w ęz ła  m ałżeńsk iego . Z aginionego w zyw a się a , 
się jaw ił p rzed  podpisanym  są  tem o ile y lub w 
ir.ny sposób  c a łz n a ć  o sob ie . Po  dniu 30. czerw e i922 
jednak  nie p ręd ze j jak w fim  esięcy ou  dnia o g tcszer. . 
tego  za rząd zeu ia  w G azecie  u rzędow ej sąd  n . po n o ­
wny w slosek  w yda osta teczne  orzeczenie.

S ąd  okręgow y cyw .łnv O ddział VII.
Lw ów , dnia 23. g rudnia  1921. 4123

T. I r 67/20/4, W drożen ie  p o stęp o w an ia  celem  uzna­
nia za zm aG ego. J m  So łtys, syn T ym oteusza  i A na­
stazji ur. 27/9. .18.7 w Kanno, c? L so w e j; gospodarz , 
osta tn io  iaa iże  zam ieszkały  w ed le  p rzep ro w ad zo -r ch 
dochodzeii zneho row ał w r. 19.19 sku tek  czego ud ł  się 
do szp ita la  pow szechnego  w Żółkw i gdzie  leż  w ly-u 
sam ym rek u  im ał um izeć. jMożtia zatem  przyjąć, i i  z a j­
dą w a rn ik i ustaw ow ego  dom niernonG śm ierci po my­
śli §  24. i. 2. u. e. w zgl. ust. z 31/3. 1918 N.-\ 12S dzpp. 
W ooec te g o  na w a lo sek  Tym ka bo łty sa  w d iaża  s ię p o -  
atępow anie ceiem  uznania  w ym ietuocej osoby za  zm ar­
łą. W iadom ości o zaginionym  naieźy udzielić sądow i. 
Z aginionego w zyw a się  f.by się jaw ił p rzed  p o d p isan y m  
sądem  o iie żyje iub w inny sp o só b  ciał znać o so b ie . 
Po dniu i .  stycznia 1923 nte w c z e sn e j jed n ak  jak  w 6 
m iesięcy cci dnia ogłószc-nia tego  za rząd zen ia  w g .ze­
cie u rzędow ej s ą d  na ponow ny w niosek  w yda o » ta te  
czne o rzeczenie .

Sąd okręgow y cyw ilny O ddzia ł VII.
Lwów, dnia 12. kw ietn ia  1921. 44-6
T. 231/21/7. W  sp raw ie  udow odn ien ia  śm ierci i )  

M ateusza Buczmy i 2) teg o ż  żeny  T.acjanny Buczmy 
u stanaw ia  się  ku ratorem  n ieobecnych  vi m isR ce adw . 
D ra Bernarda" B ergera  w c L w ow ie adw . D ra Fiiipa Z o- 
re fa  w e L w ow ie.

Sąd okręgow y cyw ilny O d d z ia ł VII.
Lwów, dnia 24. lu tego  1922, 4579
T. 143/2J./5. W drcżzn ie  postępow an ia  cełcm  udo­

w odnienia śmie! ci. »*ak K aiz, syn N echcm iasza i Łaji, 
liczący 63 lat, ret. nio ż :s z .  kupisc  w L a.how iczacb  p o ­
dróżnych zam ieszka ły , w edle zap rzysiężonych  zeznań 
św iadków  M atei K rtz  i F eib ischa  K atz zo s ta ł w  maju 
1916 w yw ieziony do Ro3ji i tam  po kilku ty godn  ach 
zm arł w  Perra e  a M alcia K atz og ląda ła  jego  trupę. 
Gdy w obec po w y ższeg o  jest p raw dopodobr.em , że Izak 
K atz jjóu iosł śm ierć, p rz e to  na p ro śb ę  jeg o  syna M aje­
ra K atza w L achow iczach podróżnych  w draża  się po­
s tępow an ie  celem  udow odn ien ia  zasz łe j śm ierci zagi­
nionego. W ydaje  się p rze to  ogóine w ezw anie, aby u w ia ­
dom iono Scąc2 najdale j d j  trzech (3) m iesięcy, licząc o ł  
dnia og łoszen ia  niniejszej uchw ały w „G azecie  Lwo­
w skiej* o zaginionym  Izaku K-Mzu. P o  upływ ie po w y ż­
szeg o  czasok resu  i po  p o d jęc iu  d o w o eó w  b ęd z ie  ro z ­
s trzygn ię te  «> dow odzie  zasz łe j śm ierci 

Sąd okręgow y O ddzia ł IV.
I tryj, dnia JO. m arca 1922. 4827

T. 69/32/3. W drożen ie  p o stępow an ia  celem  u zn a ­
nia za  zn ian eg o . N ykola S zatam aj s. .jcN-a u rod zo n y  
13. m aja 1883 zam ieszki,ły  w  Iw aników ce Sp Bofio- 
rodczany  pow ołany  ogólną m obilizacją do  w o,ska au tr. 
odszed ł na fro n t i o d  tego  czasu  n iem a o nim ż a ń n tj 
w iadom ości. G dy zachodzi u staw o w e  dom niem anie 
śa iie rc i teg o ż  w d raża  8ię na  p ro śbę  A tn y  Szałm aj w 
Iw Łaików ce p o stęp o w an ie  cełem  uznania za zm arłrg a  
zag in ionego . W iadom ość o zaginionym  liależy udzie , c 
Sadow i lub kuratorow i s obrońcy w ęzła  m ałżeńskiego 
M chałow i F intakow i w łw aników ce. .Nykołę Szitłam  ja 
w zyw a się by przed podp isanym  Sądem  jaw ił się łuo 
w inny sp o só b  d a ł zn ać  o sw em  życiu. Sąd tu t. na 
ponow ną p ro śb ę  po dnia 15 listopada 1922 w yda o sta - 
leczne ożzeczeaie .

Sąd ok ręgow y  O ddzia ł IV.
E ta irsław ów , dnia 6 . n iarca 1922. 4979

T. 290/21/3. W drożenie postępow ania celem uzna- 
tba za zm arłego. Jan K rzyżanow ski, urodzony 1C. lu­
tego 1S88 r. w Góracli stry jou ieck ic li pow iat Z baraż 
in ternow any  w  roku 1915 przez w ładze okupacyjne ro­
syjskie i w y w iez io n y . w głąb Rosji, nie daje żadne) 
w iadom ości o sw em  życiu. S tw ierdzono  zeznaniem  oj­
ca Jęd rze ja  K rzyżanow skiego. G dy zatem  przyjąć na­
leży. żc zachodzi ustaw ow e donuweroanie śm ierci.
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a irw to  w dnaża sic na prośbo ojca Jęd rzeja  K rzyża- 
.M w d śe g c  postępow anie ceSejji uznania za  zm arłego. 
W ydaje  się przeto  ogólne. w ezw anie, aby  udzielono 
Sądow i łub korąioro>yi D row i B obow skiem u adw oka­
tow i w  T arnopolu w iadom ości o pow yżej w ym ienio­
nym . Jana  K rzyżanow skiego; o ile żyje. w zyw a sic, 
aby przed wymienionyii) Sacioiri. s taw ił się lub w inny 
sposób uwiadomi! o sw ęin życiu. Sąd tu tejszy  rui po­
now ną prośbę co upływ ie 6 miesięcy od dnia ogło­
szenia tego  edyktu  w „-Gazecie • L w ow skiej" ro z s trzy ­
gnie o w niosku.

Sąd okręgow y cyw ilny. O ddziai V.
T arnopol dnia 30. stycznia -1922. 4230
T. 354/21/5. Z arządzenie postępow anie celem uzna­

nia .za zm arłego. Jan  O bratow ski syn W asyla, urodzo­
ny w O lejow ej K oruhiw ka po w. H orodcnka dnia 28. 
cze rw ca  1888 r„ ożeniony od 24. lrpca 1910 r. W edle za­
przysiężonych zeznań świadka" i w uioskodaw czyni w 
191.0 r. odszedł z w ojskiem  ukraińskiem  na U krainę, 
skąd dotąd nie pow rócił ani też żadnej o sobie w ia­
domości nie dat. że N ykoła Burruidr syn Sem ena opo­
w iada! deponeiitce. że P e tro  M andycz, k tó ry  do tych­
czas z U krainy nie pow rócił, p rzy  sposobności oznajmi! 
run O iarnadrow i), żc Jan  O bratow ski zo sta ł zab ity  na 
U krainie kolo W iżu tcy .. Św iadek N ykełu B urnadr syn 
Sem ena zeznał, że z zaginionym  Janem  O brałow  skini 
adszedł w m aja 1919 r. na U krainę, pozostając tam  z 
Zaginionym. że w iipcu 19i9 r. zaginiony przydzielony 
zosta ł do Ii. B rygady  i w ięcej z nim nie w idział się. 
W  grudniu 1919 r. dow iedział sic B urnatlr od P o trą  
M aridycza, że zaginiony Jan  O bratow sk i zginął w w al­
ce z Dcnikińcami na U krainie. W edle pośw iadczenia 
U rzędu gminy w Olej. Korolów ce z 15. sierpnia 1920 
zaginiony Jan  O hrittow ski sta le  m ieszkał w  Olej. Koro­
lo w ie  i że od m aja 1919 niema o nim w iadom ości. Gdy 
zatem  m ożna przyjąć, że zaistn ieją w arunki ustaw o­
w ego dom niem ania śm ierci w m yśl par. 2-4 I. 2 uc. 
i par. 1 ustaw y z 31. m arca 1918 Dzpp: Nr. 128 i 
rczp. min. z 8. • kw ietn ia  1918 Nr. 134 Dzręć. w draża 
się na w niosek Marii z S toneckieh O lrralflwska, żony 
zaginionego postępow anie celem  uznania w ym ienionej 
ośbbv za zm arła, a zarazem  ogłasza sic w ezw anie, 
ażeby  udzielono w iadom ości o zaginionym  Sadow i, a l­
bo p. ad w. Dr. O kuniew skiem u w H orodence, którego 
ustanaw ia sic kuratorem  zaginionego Jana  G b ra to w . 
sk ieg ) syna W asyla  w zyw a .się, o ile żyje, aby  staw i! 
się przed podpisanym  Sądem  lub w inny sposób dal 
znać o sobie. Pp dniu 1. sierpnia 1922 jednakowoż, nie 
w cześniej jak w (i m iesięcy od duiy og łoszenia tego 
edyktu w gazecie urzędow ej, S ąd  na ponow ny w niosek 
orzeknie ostateczn ie  o uznaniu za zm arłego.

Sąd okręgow y. O ddział IV.
Kołomyja dnia 31. stycznia 1922. 4681
7 . 11.9/2,115. - W drożenie postępow ania celem uzna­

nia za zm arłego. B artłom iej Zborow ski syn Dmytra. i, 
jSn*stk*|i.54« lK ^ ó i ly :'<4»; - w rześnia 1886 w ‘W o d n ikach '?  
tam że zam ieszkały  b ra ł udział w w ojnie jakćf io tfi ierz 
ausłr. p rzy  53 j>p. i w edle przeprow adzonych  docho­
dzeń w stąp ił vi szeregi w ojskow e w sierniu 1914 i od 
tego czasu nie daje o sobie znaku życia. M ożna zatem  
przy jąć, iż zajdą w arunki ustaw ow ego dom niem ania 
śm ierci, pf> m yśli par. 24 !. 2 uc. wzgl. ust. z 31. m arca 
191S Nr. 128 Dzpp. W obec tego na w niosek A nastazji 
Z borow skiej w draża  się p(-stepow anie celem uznania 
w ym ienionej osoby za zm arłą . W iadom ości o zaginio­
nym  należy, udzielić Sądow i. Zaginionego w zyw a się. 
aby się iaw ił p rzed podpisanym  Sadem , o ile żyje, 
lub w inny sposób dal znać o sojwe. Po  dniu 28. 
października 1921' Sad na ponow ny w niosek w yda o- 
sta teczne  zarządzenie.

Sąd -okręgowy cywilngc O ddział VII.
LwcHy di|ia 17. kw ietnia 1921. 439!
T. *136/21/3. Zarządzenie postępow ania celem  uzna- 

n .a  za zm arłego. .Yrcłial D aw yniuk syn A lana 'a  go, u- 
redzony  w Kabinkach pow iat H orodcnka dnia 6. paź­
dziernika 1888. ożeniony od 25. listopada 1913 z M arlą 
z  M atyszuków , w edle zeznań św iadka i w niosk oda w- 
czyni M arji D aw yniuk w  czasie pierw szej m óbihzacj 
w  1914 pow ołany  do służby w  wojsku b. arruji au- 
s tro -w ęg . Na p ierw szą B ohorodycę w 1914 o trzym ała 
ze S tan isław ow a ostatn i Ust od ńieża ze S tan isław ow a. 
W edle pośw iadczenia U rzędu gm iny w Kolankach z 
dnia 7. grudnia 192! M ichał D awyniuk do tychczas do 
gminy nie pow rócił. G dy zatem  m ożna przy jąć, że 
zaistnieją w arunki ustaw ow ego dom niem ania śm ierci w 
myśl par. 24 1. 2 uc. i par. 1 ustaw y z 31. m arca 1918 
Dzpp. Nr. 128 - i roap. .min. z 8 . kw ietn ia 1918 Nr. 134 
Dzpp., za rządza  się na w niosek Marji D aw yniuk żony 
zaginionego postępow anie celem uznania w ym ienione] 
osoby za zm arłą, a zarazem  og łasza  się w ezw anie, ą_ 
żeby udzielono w iadom ości o zaginpnyrn Sądow i, klbo 
p. sdo. Dr. O kuniew skiem u w  H orodence. którego u- 
s tanaw ia  sic kura to rem  .Michała D aw yniąka  zaginionego 

' M ichała'Ihrw yniulcn w zyw a się, o ile żyi.ę, aby staw ił 
śle przed podpisanym  Sadem  lub w inny sposób dął 
znać o sobie. Po dniu 4. w rześnia 1922 jednakow oż nie 
w cześniej jak w 6 m iesięcy od dnia ogłoszenia tego 
edyktu w gazecie urzędow ej. Sa-d ita ponow ny wnio­
sek orzeknie ostateczn ie  o uzoaiihi za zm arłego.

Sąd okręgow y. O ddział IV.
Kołomyja dnia 8. lutego 1922. 4685
f. 438/21/2. Z arządzenie postępow ania celem uzna­

nia za zm arłego. Leś S aw oczka .syp Fcdka, urodzony 
w- G ląszk o u ie  pow iat H orodcnka 21. m arca 18.82. o- 
żeniony z  A urą z R aszkow ieekieh od 28. m aja 1914. 
w edle zaprzysiężonych  zeznań św iadka i w nioskodaw ­
czym' A nny S aw oczka. z p ierw sza m obilizacją pow oła­
ny do wojaka ausrrl- odszedł do S tan isław ow a. O statni 
raz pisał zaginiony cieporrentce na d rugą M atkę Boską 
w 191-4 'z  C zerniow ieć z doniesieniem, że odchodzi na 
irocf rosyjski. Od" tego czasu'wszelki słuch o zagiaio-

„GAZITtA LWOWSKA* z dnia 16. mia m i
nym  Pa w oczku zaginął. U rząd gm inny w O łuszkow ie
pismem z dnia 27. listopada. 1921 stw ierdza , że zaginio- 
uy  L cś Saw oczka narukow ął p rzy  p ierw szej mobili­
zacji do w ojska »:.str.. odtąd -nie pow rócil i obecne je­
go miejsca pobytu nieznane. Gdy zatem  m ożna przyjąć, 
że zaistnieją w arunki ustaw ow ego domniem ania śm ierci 
w inyś! par. 24 i. 2 na. i p.,r. 1 ustaw y  z 31. m arca  
1918 Dzpp. Nr. 128 i rozp min. z 8. kw ietn ia 1918 Nr. 
134 Dzpp.. w draża  się na v.niosek Anny z Raszkow ie- 
ckięji Saw oczka / .  ov zagiriioiiego postępow anie celem  
uznania w ym ienionej osoby za zm arła , a zarazem  o- 
g taszą sic w ezw am t, ażeby  udziclooo w iadom ości o 
zagiuionyin Sądow i albo p. ad w.- Dr. O kuniew skiem u 
w Horoder.ce, k tórego ustanaw ia się łotrato-rem zagi­
nionego. Lesia oczko syna Fedka w zyw a się. o ile 
ż-yje.- 'aby  staw ił się przed podpisanym  Sądem  lub w 
inny sposób tlał. znać o sobie. P o 'dra u -1. sierpniu jedna­
kow oż nie w cześniej jak w 6 m iesięcy od dnia ogło­
szeniu tego edyktu w gazecie urzędow ej, Sąd na po­
now ny w niosek orzeknie ostatecznie o uznaniu za 
zm arłego.

Sąd okręgow y. O ddział IV.
K olonujn  dióa 26. styczn ia  1922. 4686
T. 885/21/4. Zarządzenie postępow ania celem uzna­

nia za zm arłego. Jew k a  z B aranów  Kożuszko żona An­
drzeja  Kożuszku, nr. 24. lutego 18711 w M onasłerkti. r«l- 
niczka tam że, zam ieszkała , zrnaria w jesieni 1915 w 
m iejsrow eści ! tiłyn gub. W ołyńskiej, co po tw ierdził 
naoczny św iadek pod pras sięga. W obec tego  zarządza  
się n.i wniosek A ndrzeja Kożuszku postępow anie celem 
udow irJntenia śmierci; a . zarazem  Ogłasza s ię 'w e z w a ­
nie. aby do dnia 3ik kw ietn ia 192-2 udzielono Sądow i 
w iadom ości o w ym ienionym  łub kura to row i ad w. Dr. 
T adeuszow i JahLszcw skjtind w e L w jw ie . Po upływ ie 
tesr j te rm in u ' i p»- przęyrow adze..iu  dow odów , jednakże 
urn prędzej jak w 3 m iesiące od- dnia ogłoszeni* tego 
zarządzen ia  w gazecie urzędow ej. Sąd orzeknie o s ta ­
tecznie o wniosku.

Sad o k ręgow y  cyw ilny . O ddział VII.
l.w ćw  dnia 21. styczn ia  1922. 4416
T. 829/21-4. za rządzen ie  postępow ania celem  uzna­

nia udow odnieniu śm ie rc i.-L ew ity  S loboda syn T eodora 
ur. 4. lipca 1845 w W creszycy , K wa ze S zczyrbów  
S lobcda córka A leksego S zczyrby , żona pierw szego, 
ur. v  W er<\s/ycy 10. listopada 1860, oboje rolnicy o* 
statn io  w W creszycy  zam ieszkali, w yw iezieni zostali 
przez Rosjan w głąb Rosji w r. 1915 i tani w połowie 
Iipcu 1-915 zm arli w e w si K ozłyn y  gub. w ołyńska, u to 
najpierw' l .eon /y  S toboda, a w dw;a do trzy  dni później 
L w a Sloboda. W obec tego zarządza  się na wniosek 
H ryńka Stoi. edy  postępow anie celem  udow odnienia 
śm ierci a garażem  ogłasza się w ezw anie, aby  do dnia 
31. ly.ąrca 1922. udzielano Sądow i w iadom ości l«b ku- 
rat'.u'6wi ad w, P/r;, Józefow i R osm ariaow i w e Lwt»wic, 
D o-up ływ ie tego terminu- i- pc przeprow adzeniu  dow e- 

■!dów jednakow oż akr prędzej jak w 3 miesiące- od dnia 
ogłoszenia tego zarządzenia  w gazecie urzędow ej, Sąd 
orzoknie ostatecznie o w niosku.

Sąd okręgow y cyw iirjy, O ddział VII.
Lw ów  dnia 23. grudnia 1921. 4417
T. 445/21 '6. Z arządzenie  postępow ania celem  u d o  

w odnienia śm ierci. N ykółaj Ząhorodski s. P aw ła , urodź, 
dnia 30. listopada 1681 w K utach S ta ry ch  pow iat Ko­
sów  v/ terir/.ę przed w ojną zam ieszkały , ożeniony z 
Aiizrą z Bojczrrkow, w edle zap rzysiężonych  zeznań 
świadków- i w n ioskoaaw czyni Anny Zahorodskiej, po­
w o łany  w 1914 do w ojska b. arm ji austro-w ęgierskiej. 
P isa ł depenentce po raz ostatu i 14. m arca 1916, pu­
czem  w szelki słuch o nim zaginął. W edle pośw iadczenia 
Urzędu gm iny Kuty S ta re  z 26. grudiiia 1921 Z ahorodskl 
N ykolaj s, P aw ła  poszedłszy  w 1914 do służby woj­
skow ej od 5916 r., nie. daje o sobie żadnej w iadom o­
ści. W edle zaprzysiężonych  zeznań św iadka fe d o r ą  
Ferehiftczuka służy! tenże rów nocześnie z N ykołajenj 
Z ahoradskim  s. P aw ła  z Knt S tarych , k tó rego  znał ja ­
ko sw ego kolegę przy  24 p„ że św iadek z nim dostał 
się w 1916 do niewoli rosyjskiej, że przed W ielkanoc­
nymi Św iętam i 1917 r. zachorow ał N ykola Zahorodski 
w lesie na robotach za Jassam i. gdzie w kilka dni zm arł. 
Św iadek w idział zw łoki Zaborpdskięgo. by ł na tegtrż. 
pogrzebie i o łom po sw oim  pow rocie do kraju opo­
w iedział żonie łły k o ly  Zalłorodskicgo. Gdy zate.pi mo­
żna p rzy jąć, żc  jm niieniona osoba poniosła śm ierć  Dzpp. 
Nr. 128 i. rozp. min. Dzpp., w draża się na w iąosek 
Anny Z ahorodskiej żony Ń>4/«ły postępow anie celem 
uznania w ym ienionej osoby za  zm arłą, a zarazem  o- 
g laszą się w ezw anie, ażeby  udziełonjD v.'iiidoirK>ści o 
zagini rrry.n Sądow i albo p. ad w. D r. H eschkow icz w 
Kutach, k tó rego  u stanaw ia  się ku ra to rem  i obrońcą 
zw iązku m ałżeńskiego N ykoły ZalrorodsJdcjio ś. P aw ła  
i .  Anna z B ojczuków , ągurw * się, o ile żyje., aby  s ta ­
wił sic p rzed podpisanym  Sądem  lab w inny sposób 
dał znać o ss-bie. Po  d«»u 1. października 1922 jedna- 
kow cż nie w cześniej jak w 6 m iesięcy od dnia ogłosze­
nia Jcg-j edyktu  w gazecie urzędow ej. Sąd na 'ponow ny 

w n io sek  orzeknie c uznaniu za zm arłego i rozw iązanie 
m al/ó iis iw a, ao t.

Sąd rjkreyow y, (żddzia! }V. *
KoLuriyia d rte  2. m arca 1922. 4687
T. 9/22/3. /u rząd zen ie  postępfowania cełetn uzna­

nia za zm arłego. Kajetan Z ajączkow ski syn Jakój*a, u- 
red zo n y  w C?.er*wonog!9 <teię powiąż Świątyń dnia 16. 
sierpnia Iggó r„ ożeniony ud 25. maja 1912 Romasizy- 
nów, wedie zspj-zysięzcns^h zeznań św iadka i w niosko- 
daw czyni A nny Zajączkow skiej z zarządzoną pierw szą 
niobiiizaa},} - j)0\yółaiiy do s łużby  w e wojsku byłęj ar- 
rnji austr. Aveg. p rzydzielony do 36 p. obrony k rajow ej 
2 kompanii. P isa ł żonie ostatn i raz  w- 2 lBb 3 tygodnie 
r:o sw oje:'! odejściu z pod H alicza i od tego  czasu 
w szelki słuch po nim zaginął. W edle p p śy fó & ęęn ia  U­

7

rzędu grniry  w Po toczyskach z dnia 26. grudnia 19-T 
zaginiony Kajetan Zajączkow ski pow ołany  \v 1914 dp 
w ojska nie daje o sobie w iadomości. G dy zatem  mo­
żna przyjąć, r.e zaistn ieją w arunki ustaw ow ego  do- 
mniem ania śm ierci w myśl p arag ra tu  24 liczba 2 u. c. 
i par. i u staw y  z 31. m arca 1913 Dzpp. Nr. 128 i 
rozp. min. z S. kw ietn ia  1918 .Nr. 134 Dzpp.. zarządzą 
się na w niosek Anny Z ajączkow skiej żony zaginionego 
postępow anie cetem  uznania ■ w ym ienionej osoby za 
zm arłą, a zarazem  ogłasza się w ezw anie,, ażeby .jrdzie- 
kmo w iadoasesei o zaginionym Sądow i, albo p. ad w. 
Dr. Gtoldstaabowi w §niaty itie. k tó rego  ustanaw ia się 
k u fa to ren r zegirrioneg-o i obrońcą w ęzła  irtąłżeńskiejto. 
K ajetana Z ajączkow skiego w zyw a się. o ile żyie aby 
staw ił s ic -p rzed  podpisanym  Sądem  lub. w inny spo­
sób dał z :u ć  u sobie. D o.dniu 1. w rześnia 1922 jednar 
kow pź hic w ćześnięi ja k  w 6 rniesjęcy od dniu ogło­
szenia lego edyktu  w gazecie urzędow ej. Sąd na pono­
wny w niosek e rzek nie osiaieczuic o uznaniu za zm ar­
łego.

Sąd okręgow y, O ddział IV.,
Kołomyja dnia 8. lutego 1922. 46SS
7 . IV IU7-/20/5. W drożenie postępow ania ceiem u- 

znam - za zm arłego. W ojciech K aczor z T rzem esnej po­
w ołane #  czasie mobilizacji w roku 1914 do służby w oj- 
skowt-j p rzy  32 p. '«br. kr. został następnie w ysiany 
na front -rosyjski, gdzie w czasie m arszu na iw angród 
w listopadzie 19i4 r. ze zm ęczenia i w yczerpania miał 
umrzeć, w szpitala w powiecie Radomskim. G dy zatem  
przyjąć uaieży, że zachodzi ust;:-Aowe domniem anie z 
par. 24 ust. cyw . przeto  w draża  się na prośbę M arji 
Kaczorowty postępow anie celem uznania za zm arłego. 
W vd :<8 się p rze to  ogólne w ezw anie aby udrziełopo 
Sądow i tub k ara  torow i Panu D rowi B rcńisław ow i Ga*- 
łeckiont-u adw okatow i w T arnow ie, k tórego  ustanaw ia 
się . obrońca w ęzła m ałżeńskiego w iadom ości o p o u y ż  
w ym ienionym  W ołciecha K aczora w /y w u  się. aby 
przed niżej w ym ienianym  Sadęrn siawńł się itrb w mny 
sposóli uwiadom ił o sw em  życiu. Sąd tutejszy na po­
now ną prośbę po duitr 1. grudnia l'922 r. rozstrzygnie  
o uznaniu za zm arłego.

Sąd okręgow y. O ddział IV.
7arr«ew dnia 8. kw ietnia 1922. 4971 1-—5

R O I W S I T H  O F IW S E lS Z C Z S M iA .

L. 834!>22. Niniejszern rozpisuje się postępow anie 
konkurciicyjnc celerr. sta łego obsadzania łm riow ni ty ­
toniowej połączonej z dr obną sprzedażą tytoniu w T y­
czynie koło R zeszow a. W  czasie, od 1. maja 1921 do 
3f. kw ietn ia 1922 w ynosił dochód b ru tto  z tych  p rzed­
sięb io rstw ' kw o tę  773.547 Mkp: 84 fen. U przyw ilejow ać 

AKYjW.. jr.Oina(t.twJicup. żqs/a!,)ic p rzedsięb iorstw o to^uądąnr. 
ta  przyznaniem  l-pr,oc.. .prow izji sk ładow ej i przyprą 
-saurenr zv>'rotu zv3k t w myśl resk r. izby  skarbow e; z 
16. grudnia 1921 1. 98764. W adium  wynosi 160.600 Mkp., 
od składania k tórego uwolnieni są uprzyw ilejow ani 
kurnperenci, k tó rzy  są natom iast obow iązani do w y­
kazania się, iż posiadają gotów kę 2.000.000 Mkp. po­
trzebną do prow adzenia tegpż przedsięb iorstw a. Oter-ty 
sporządzone na przepisow ych drakach należy wnosić 
najdalej do dnia 10. czerw ca 1922 godz. U  rarro nu 
ręce D yrek to ra  okręgu skarbow ego w Rzeszow ie.

D yrekcja  okręgu skarbow ego,
R zeszów  diua 6. m aja 1922. 4905 1—3
P»ez. 1515(9. O bw ieszczenie. Sąd apelacyjny we 

L w ow ie OKtasża. że Jan W dinik. no tariusz w F odw e- 
loczyskach przeniesiony do B rodów , dnia 30. kwietnia 
1922 urzędow anie w B rodach obejmuje.

P rezes  Sądy apelacyjnego. -.
I.w ów  dnia 26. kw ietn ia  1922. 4924 1— 3
Pręż. 15527. O bw ieszczenie. Sąd apelacy jny  w e 

L w ow ie ogłasza, że S tanisław  Sław ik notariusz w K»- 
pyczyńcacti przeniesiony do Jłborcrwa z dniem 1. mai a 
1922 nrzęóowaiWo w Zborow ie obeirmije.

P reze s  Sądu apelacyjnego.
L w ów  dnia 29, kw ietnia 1922. 4925 1—3
C. 16S/22. Edylrł. P rzeciw  K atarzynie z U rzędow - 

skicli Lisow ej. którc-j nrit-jsce pobytu jest nieżonate, 
w niesionym  postał do Sądu powiatow‘ego w D ąbrow ie 
przez Ludy>ku Surow ca pozew  o zeznanie kw itu  eks- 
tabulRcyjnego. Na podstaw ie pozw u w yznaczono au­
diencję na dzień 24. m aja 1922 irodz. Hi rano. Cełeci 
strzeżen ia  pr.iw  K a tarzyny  Lisow ei ustanaw ia się pana 
Dra Adcłfa W ęiirbergą adw okata  w D ąbrow ie ku ra to ­
rem. Tenże ku ra to r zasępow ać będzie K atarzynę L isc-. 
w ą w- rzeczonej spraw ie na jej koszt i n iebezpieczeń­
stw o. dopóki dna w- Sadzie się nie zgłosi lub p e łn e -: 
m ocuika nic zamianuje.

Sąd puw iatow y, O ddział H,
D ąbrow ą diu a 18. kw ietnia 1922, 4970
C. !. 96/22. L dykl. P rzeciw  Stefanow i Rusyn z Mo-- 

szaziwica. k tórego  m iejsce pobytu jest. nieznane, wnie­
sionym został dc Sądu pow iatow ego, w Bokow sku przez 
Oj-tpfra fęctofów  w M eszczańcu pozew  o zczw ołeoie na 
intabirlację. N? podstaw ie pozw ą w yznaczono audien­
cję na d*ień- 17. m aja 1922 godziną 9 p rzed  pał. b in to ' 
Nr. 8. Ceł-ein 'strzegeoia  praw  Stefiraa Rnsyn ^stasia-wda 
się P a sa  adw . Jsnow stóego w B okow ską -kuratorem . 
T enże knraw r • zastępow ać będzie Sfef*aa R n ^m a W1 
rzecr.ofiei spraw ie aa jego koszt .i nirk-Tpfrrirr|if~iTn'.- 
dopóki on w .Sądzie się nie zgłosi łub pełn«ro«cnik» 
nie zamianuje.

Ssd pow iatow y, Oddział L  
Bukow sko d»ia 24. kwietnia »922. 4964
C. XXV, S£ł/22J3. E dykt. 9 tr« n a  pow odow a niejetroa 

Karołina Tocłiowsłta i Maćj.: Tycłtwwska wniosła skar.- 
gę przeciw ftroąie po'iwswa«3 F^łfii^w; W eissbergouf 
we L w o w ie  p uąaajnip ajpwm i itfteKwdąęjlo do L .  c ł
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iC. XXV. 89;?.?.. Audjenfcją do ustiicj rozp raw y  z o s ta ła ; 
'w yznaczona  na 22. m aja 1922 godz. U  przed poi. w 
tym  S adz.r biuro Nr. 92 sa la  rozpraw  Nr. XlL Poiue- 
w aż miejsce pobytu strony  pozw anej jest nieznane, u- 

•stauaw ia sir -adw okata D ra Adolfa S ełzera  w e Lw ow ie 
-łuiratoreui, • Inóry ja będzie zastęp o w ał' na  jej koszt i 
niebezpiecRCństwo dotąd. dopóki ona sam a się nie staw i 
i nie usłatm wi pełnom ocnika.

?ad  pow iatow y. S. I. O ddział X X V .'
Lw ów  dnia 25. kw ietn ia 1922. 4997
C. 691/21/3. Edykt, K ryńknw i W ow kow i synow i 

•Ta ana ostatnio u- D ereniow ce ma być  d o ręcam y  Ins. 
w yrok z 1. grudnia 1921 C 69L21/3. k tórym  zasadzo­
no go na zapłacenie K atarzynie M oroz w Deretrśówec 

Ll.7S8.-Mkp. 06 f. zpn. P oniew aż miejsce pobytu  tiry ń k a  
jW ow ka nic jest znane, ustanaw ia s]ę adw . D ra Feuer- 
- sreina w T rem bow li kuratorem , k tó ry  go  na iego koszt 
i n iebezpieczeństw o zastępow ać będzie, dopóki sam  się 

^nic zgłosi lub pełnom ocnika zam ianuje.
S ą d  „powiatowy, Ocidzuif I.

T rem bow la 'dnia 8. styczn ia  1922. 4973
C. 64 22 1. Ldyfci. Przeciw  Augustynowi Grybusiowi

ft tow :, k ió iych  m iejsce pobytu jest tyiwmane., w niesio­
nym  został do Sądu pow iatow ego  w  Bieczu przez  T e ­
resę  Wilczkiem tezow ą i tow , z Zagrócum pozew  o 
w łasność i przepisanie hipoteczne grunta  Na podstaw ie 

’ pozw u w yznaczono aud jtucję  do ustnej rozp raw y  na 
■dzień 29. sierpnia 1922 godz. 8 rano. C elem  strzeżen ia  
■praw nk obecnych ustanaw ia się P a n a  W aw rzy ń ca  G ry- 
, hosia z Zagórzan kuratorem , Tenże k u ra to r następow ać 
ibęclzie lłieoirecnydi w  rzeczonej sp raw ie  na ich koszt.
, i n iebezpieczeństw o. dopóki oni w Sądzie się nie zgłoszą 
■ ltib pełnom ocnika nie zam ianują.

Sąd pow iatow y. O ddział II.
B Lcz dnia 24. m a rc a  1922. 4972

1 SPACX). ]
A. 366,18. W ezw anie nieznanych dziedziców . M atąj 

L ed e r zarobnik  z Jaw o ro w a  żonaty  rytualnie, zm arł 
GO. kw ietnia 191.S bez ak tu  ostatniej woli. Pochodzi! on 
z  Rosji. Dziedzice jego nic są  w iadomi. Spadek składa 
się z placu budow lanego w N ietnirow ie. U stanaw ia się 

•adw okata D ra A ilerhanda w Jaw o ro w ie  kura to rem  
.spadku, l-raw a  do spadku m ają być zgłoszone w ciągu 
roku. P o  ukończeniu roku w ygą się spadek  w ykazanym  

.dziedzicom, a w  braku  tychże S karbow i P aństw a ,
Sąd pow iatow y . O ddział IV.

Jaw orów  dnia 18. listopada 1921. 4991

I A M O R T Y Z n u e. 1
T. 718/2.1/3. W drożenie postępow ania am o rty za ­

cyjnego. Na wniosek T adeusza i M arii H orodyitskich 
,w O lkuszu w draża  się postępow anie celem  am o rty za­
cji następujących w nioskodaw com  rzekom o w czasie 
w ojny św iatow ej zaginionych kw itów  zastaw niczych  
Nr. 7731 : 7S67 E kspozy tu ry  A kcyjnego Banku hipotecz­

n e g o  ,vr S tan isław ow ie. P osiadacza pow yższych  kw itów  
zastaw niczych  w zyw a się p rze to , aby  zgłosił się ze 
sw ojem i praw am i w przeciągu 6 m iesięcy .od dnia ogło­
szenia tego edyktu w „G azecie L w ow skiej" po upły­

wie tego czasu k w ity  te  za nieistniejące uznane zo-
Jitm ą

Sąd okręgow y. O ddział łV.
S tan isław ów  dnia 26. stycznia 1922. 4933
T . 51T'2i. W uttiżenię postępow ania am ortyzacy jne­

go. Na wniosek M enaschego D ełegdisd i w S tan is ław o ­
wie w draża  się postępow anie celem  am ortyzacji rze ­
komo zagiułonego dow odu zaliczenia z 7. października 
5918 Nv. 89 na 5462 koron w ystaw ionego  przez stacje  
kolejow ą w S tan isław ow ie. P osiadacza  pow yższego  do- 
kum entu w zy w a  się przeto , aby zgłosił się ze swojem i 
praw am i fiu 45 dni od dnia ogłoszenia tego edykty  w 
„G azecie L w ow skiej" w frzecW riiym bowiem razie po­
w yższy dokum ent za n ieistniejący uznany zostanie.

Sąd okręgow y, O dd /iaf IV.
S tan isław ów  dnia 2-5. kw ietn ia 1922. 4948
'!. 744/21. W drożenie postępow ania atnortyzaey.i 

nogo. Na w niosek Izaka Lejby Fcintucha w Knihininu 
wdraża! się postępow anie celem am ortyzacji w nioskoda­
w cy rzekom o w r. 1916 zaginionego kw itu  zastaw n i­
czego Nr. 80 7. 1. maja 19i2 P ow szechnego  B anku De­
pozytow ego Filii we L w ow ie na. zastaw iony  1 los tu­
recki. Posiadacza pcw yższego  kw itu w zy w a się przeto,
aby  zgłosi! się ze sw ym i praw am i do 0 .miesięcy od 
d n i1, ogłoszenia tego edyktu  w „G azecie L w ow skiej" 
w przeciw nym  bowiem razie po upływ ie tego czasu 
k w it ten za nieistniejący uznany zostanie.

Sąd okręgow y. O ddział IV 
S tanisław ów  dnia 16. m arca  -1922. 3939

[ K U R A T E L I ! .

P . 11/2,15. E dykt. Sąd pow iatow y  w Zakliczynie 
z iiiósł-uchw ałą z duła 28. iiite jo  7922 P . 11/2/14 k u ra te ­
lę zaw ieszoną nad K uucguudą Z ająców ną z Kończysk 
oberiiię  w Zakliczynie z  pow odu choroby um ysłow ej.

Sąd  pow iatow y, O ddział I.
Zakliczyn dnia 28. lutego 1922. 4968 1— 3
P. IV. 59/22/2. O głoszenie pozbaw ienia w łasnow ol- 

ności. U chw ałą z dnia 3. kw ietnia 1922 L. IV. 3/22/5 
pozbaw iono całkow icie w łasnow olności N aście Seinbaj 
zam ieszkałą w H oroćylow ic z  pow odu ogłupienia s ta r­
czego. K uratorem  ustanow iono H ilarego Sem baja z Ho- 
rodyiow a.

Sąd pow iatow y, O ddział IV.
Złoczów  dnia 3. kw ietn ia  1922. 4969
P. IX. 455/21,17. E dykt. U chw ałą Sądu pow iatow ego 

w Kołomyj! z dnia 17. października 1921 L. IX. 8/2L 
pozbaw iono częściow o w łasnow olności T anasija  K recz- 
ko syna P io tra  z Ispasa- ż pow odu m arn o traw stw a . 
Nykofe Rom aniuka syna Ju ry  z Ispasa  ustanaw ia  się 
d ąradcą  pozbaw ionego w łasnow olności.

Sąd pow iatow y.
Kołomyja dnia 17. października 1921, 4989

[ F8f*M V.

Firm . 290. Rg. A. ił. 160. W pis do re jestru  
handlow ego firmy spółkow ei. Do re jestru  O ddział 

'A. w ciągnięto co następn ie: Siedziba firm y: Lw ów .
Brzm ienie firm y: „K sefel": Seifer, Feder. Liebłich, ja­
w na spółka handlow a. P rzedm io t p rzedsięb io rstw a: na-

,R eklam a, 
dźwignią 

r handlu!

Z naozki p e o r to n e  dla 
fila tciiatlM  (na n ro - 

w iecję n ic  w y sy łam ). N aj­
tań sze  źród ło . K aro lina  
HAWRANEK, S k ład  papieru 
L w ów  - RUTO WSJCTEGO 1«

„  ,  d a m s k i e  / _ < *
K a p e l u s z e  m ę s k i e i y  ^

d z i e c i n n e  - poleca -  y '  ^
p ie r w s z a  w  kraju 

FABRYKA

A *
* e;

u l .  Balonowa 3.
sk ład n ica :

PLA C  MARJACKI L. S.
Przyjmnje rv«z«lfctego rad za i a

kapiluaze <to przerabiania.

RADA NADZORCZA -KASY ZALICZKOWEJ 
l OSZCZĘDNOŚCI" w Łańcucie

Stow arzyszam  a za re jes tro w a n eg o  z n ieogr. poręką
zaprasza ttiniejszem wszystkich Członków na 
48 ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE
ktćre odbędzie się w sobotę dnia 27. ma,3 ‘922 o godz. 11 
przed pohidn. w domu własnęm w Łańcucie, z następującym 

porządkiem dziennym:
1) Sprawozdanie Dfrekcji z czynności i rachunków za r. 1921,
2) Wnioski Komisji kontrolującej o udzielenie Dyrekcji abso- 

, lutorjom z cryności i rachunków za rok 1921.
3) Wnioski Rady Nadzorczej »  sprawie rozdziału czystego

zysku (§  47 i 53 statutu).
4 ) Uzupełniające wybory do Rady nadzorczej.
5) Uchwalenie marki obecności djei i zwrotu kosztów po­

dróży dla członków Rady Nadzorczei.
6) Wnioski Członków.

Łańcut, dnia 10. maja 1922. 4387
Rada Nadzorcza Kasy Zaliczkowej i O szczędności w Łańcucie 
Stowarzyszenia zarejestrowanego z. nieograniczoną poręką. 
Prezes; Ks. fintom Cyczyński. Sekretarz; Wilhelm Stuknę,.

SZKiCOWKIKI 
Stanisław ABL
Lwów, Legjor.ów 1!, Filja, SykatusUa 3.

WOJSKOWE STOWARZYSZENIE 
WSP OŁDZIELCZE D. O. G. LWOW.

m m  Z O R O fflilD E E R iE
Młonków odbędzie się dnia 29. maja f922 
o godzinie 18. w sali „O gniska oficer­
skiego", Lwów, Fredry 1, * następującym 

porządkiem dziennym:
1) Odczytanie protokołu ostatniego Walnego 

Zgromadzenia. 
2) Zmiana statutu
3) Sprawozdanie komisji rewizyjnej,
4) Wybory uzupełniające do Rady Nadzor­

czej i Dyrekcji. 
5) Przystąpienie do hurtowni Spółdzielczej.
6) Wnioski i interpelacje.

W razie niejaoienia się slałutem przewidzianej liczby 
członków odbędzie się wpół godziny po zamknięciu pierw­
szego Zgromadzenia drugie Walne Zgromadzenie, uthsały  
k/órego będą prawomocne bez względu na liczbę obecnych 
członków (§  28 statutu). m a

byw am o i sprzedaż w szelkiego rodzaju tow arów , z w y­
jątkiem  alkoholu i p rze tw orów  alkoholow ych, brantó to ­
w arów  w komis i ajencja handlow a. Spółnicy osobiście 
odpow iedzialni: W ilhelm Seifert, kupiec w e Lw ow ie, u!. 
Zyblikiew icza 9. Sam uel F eder. kupiec w e Lw ow ie, pł. 
M ariacki !. 6, Leon Lieblicli. kupiec w e L w ow ie, ul. 
Żółkiew ska 1. 23. U praw nienie do źdstępstw a: Spółkę
zastępuje  na zew nątrz : Sam uel F eder o raz  k tó ryko l­
w iek z. dw óch pozostałych: W flrełm  S eifert albo Leon 
Lieblicli. Podpis lirm y: Firm ę podpisyw ać będą Samue! 
Feder oraz albo W ilhelm  S eiiert, albo Leon Liebiieh 
\v ten sposób, że pod brzm ieniem  lirray  um ieszczą sw e 
koitek tyw ne podpisy. Dzień w pisu II . czerw ca 19i9.

Sąd  okręgow y jako handlow y. O ddział IV..
Lwów  dnia 10. czerw ca 1919. 2558
Firm. 1077/21 RK. C IV. 198. Zmiany dotyczące 

firm y .ju ż  w pisanej. Do re jestru  w pisano dnia 30. w u c -  
śnia 1921. Siedziba firm y: Lw ów . Brzm ienie firm y 

j  Polskie T o w arzy stw o  H andlow e Sion, spółka z ogram 
odp. Z*'.uanr. na W ainetn zgrom adzeniu spóiników odby 
tern Snia 17. czerw ca 1921 not. do 1 rep. 1698 zaśw iad- 
czsjym» rmienio.no ust. V. kontrak tu  spółki w tym  kie- 
ninkg, r.e ilość zaw iadow ców  ograniczona zosta ła  do je- 

- r ,« y .  U stąpił zaw iadow ca Emil H am m erschm idt. 
rodpisuje zaw iadow ca N atan H enryk H am m er, 

kupiec we Lwowie..
‘ Sąd okręgow y jako handlowy. Oddział IV.

Lw ów  dnia 8. w rześnia 1921. 2564
Firm. 469/21. Rg, C. IV. 22. W pis zmian do tyczą­

cych Już w pisanej firm y spółkow ej. Do re jestru  wplsam; 
dnia 19. w rześn ią  1921. Siedziba firm y: L w ów . B rz‘l,; 
nie firm y: „R ypne", francusko  ^olskie T ow arzystw o  
ftow e, spółka z ograniczoną odpow iedzialnością. Z1 - 
tiy: Na W alnem  Zgrom adzeniu spółńików  odbytem  dn'o 
27. kw ietn ia 1920 no tarialn ie do lrep. 14066 za św ia d o  
nem podw yższono kao ita ł zak ładow y spółki z do tych­
czasow ej sum y 11,250.000 Mkp. do k w o ty  20,000.0*% 
Młcp., k tó ry  został pełno w płacony.

Sad okręgow y jako handlow y. O ddział IV.
L w ów  dnia 3. w rześn ia  1921. 2565

P . 799/21. Firm. 1379. Rg. A. I. 286. Zm iany i dodatki 
do tyczące firm y już w pisanej. Do rejestru  handlowe.;;) 
w pisano dnia 14. grudnia 19?0. Siedziba firm y: Lwów . 
Brzm ienie firm y: Z akłady  elektryczno-techniczne Edison 
K cbyliw ker i Sita. N astępujące zm ian*: Ze spółki w y­
stąp ił jaw ny  spółnik Filip R ares w obec czego n as tą ­
p iła  zmiana firm y spółkow ej na firmę poiedyńczą, k tóra 
odtąd opiew ać będzie : Z akłady clekjr.o-techniczfie Edi- 
śon S. K obyiiw ker.

Sąd okręgow y jako handlow y. O dd tiaf IV.
Lw ów  dnia 7. grudnia 1920. 2606

' Firm . 1601. Rg. C. II. 276. W ykreślen ie  firm y soóH;!.’ 
7. re jestru  w ykreślono  dnia 10. grudnia 1921. Siedziba 
?irm y: L w ów . Brzm ienie firm y: P o lska  spotka dla o- 
Ir ro tr  tow arow ego , spółka z ogr. odpow . we L w ow ie 
w likwidacji. P o  ukończeniu postępow ania likw idacyj­
nego uchw alonego na W ainetn Zgrom adzeniu spóiników 
z d a ty  L w ów  19. m arca 1921 l. rep. 1,1539.

Sąd ok ręgow y  cyw ilny  jako handlow y, O ddział IV. 
L w ów  dnia 25. listopada 1921. 2608
Firm. 473. Poj. 11. 106. Zm iany do tyczące firm y już 

w pisanej. Do re jestru  w pisano dnia 21. kw ietnia 1931. 
S iedziba firm y: Lw ów . B rzm ienie firm y: K sięgarnia P o l­
sk a  w e L w ow ie B ernard  Połoniecki. Zm iany: P rokurę  
.'udzielono W andzie T om aszew skiej w£ Lwowie.

Sąd okręgow y jako handlow y. O ddział IV.
L w ów  dnia 18. kw ietnia 1921. 2561

Obwieszczenie.
Z przeznaczonych dla akcjońarjuszów  

Lwowskiego Towarzystwa akcyjnego bro­
warów Mp. 16,000000 w akcjach „Lesie- 
nlcfelej Fabryki drożdży prasowanych I spi­
rytusu, Spółki akcyjnej" ogłasza Rada za- 
wiadowcza subskrypcję na 16.000 sztuk 
ak po Alp. 1.000 nem. każda „Lesienickiej 
F a ń sk i drożdży prasowanych i spirytusu, 
Spółiii akcyjnej", na następujących warun­
kach :
!) D otych czasow ym  ak cjon arjaszotn  L w o w k e g o  

T o w a rzy stw a  a k cy jn ego  b row arów  przysługuje  
p ra w o  p ie r w sz e ń s tw a  do nabycia  akcji . L e d ­
n ick iej Fabryki drożdży p rasow anych  i sp iry tu su , 
Spółki akcyjnej", w stosu n k u  na  d w ie  a k c je  
p ierw szych  trzech  em isji b row arn ian ych  po ; om. 
Mp. 500^ jed n a  ak cja  L eSienicka po nona Mp. 1800.

2) P raw o pobortt m oże być w ykonane w Polskim  
B anku P rzem ysłow ym  w e  L w ow ie, w  B anku D>- 
skon tow ym  W a rs z a w sk im , O ddzia le  w e L w ow ie  
i w  Attstr. Z ak ład zie  k redytow ym  d la  handlu  i prze­
m ysłu  w e  W ied n iu , za  p rzed łożen iem  akcji bro  
w arn ian ych , k tóre zo sta n ą  zaraz  zw rócon e po t>- 
w łd oczn ien in  na nich w ykonan ia  p raw a poboru.

3) P raw o p o b o ru  m o że  być w ykon ane w  term in ie  
od 15. in a ja  192? d o  30. czerw ca  1322 w łą czn ie  
pod  rygorem  utraty te g o  praw a.

4) Kurs em isyjn y  akcji „L esteo ick iej fa b r y k i  d ro ż d ż y  
p rasow anych  i Rf i rytu su . S p ó łk i akcyjnej* , w ynosi 
Mp. 2.000 te ł , qaeS.

5) Przy z g ło s z e ń  hi i w ykonaniu  praw a p ob on t n a le ­
ży u iśc ić  g o tów k ą  całą cenę k u p ca .

6) N ow e akcje w ydane będą w  sw oim  cza s ie  po 
skon fekcjonow aniu  i za zw rotem  p o tw ierd zen ia  
na u isz c z o n ą  k w otę. 496C

Lwów , dnia 12. maja i922.
RADA ZAWIADOM/CZA  

L w ow sk iego  T ow arzystw a  akcyjne#;© brow arów .

W ydawca: WYDAWNICZA.
Z Drukarni JoisłŁiyj, p o d  Z3rz.

R e d a k to r  n a c z e ln y  « o d p f w ie a z i a J a y :  S t a s i R a w  R -e s s fe w s it i .  
R a c ź y o s k ie g o ,  L w ó w , C h o rą ż c z y z f ia  3 l .


